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LUBELSKIE 


Z Kurii Biskupiej. 
Diecezjalny zjazd księży. 


W dniu 21 kwietnia r. b. odbędzie się w Lublinie zjazd księ- 
ży, na który zapraszamy nietylko Księży dziekanów, ale i delega- 
tów dekanalnych. Mogą również wziąć udział i inni księża naszej 
diecezji ż dużym póżytkiem, głównym bowiem. przedmiotem obrad 
będą duszpasterskie żagadnienia wsi i szkoły. 

Zebranie to odbywać się będzie w seminarium duchownym 
od godziny dziesiątej rano. Wzywamy do licznego udziału. 

Lublin 2 marca 1937 r. 

q Marian Leon, Bp. Lub. 


Rekolekcje dla kapłanów. 


W .domu Rekolekcyjnym OO. Jezuitów we Lwowie, ulica 
Dunin Borkowskich nr. 11, odbędą się rekolekcje dla kapłanów: 

Serja: 1) 26—30 kwietnia, 2) 7—11 czerwca, 3) 5—9 lipca, 
4) 2—6 sierpnia, 5) 23—28 sierpnia. 

Uwaga: Na życzenie wielu kapłanów seria sierpniowa 
(od 23—28 włącznie) będzie obejmowała dni pięć. Księża jed- 
nak, którzy chcą w tym czasie odprawić tylko trzydniowe re- 
kolekcje, będą mogli wziąć udział w tej serii i po trzech dniach 
odjechać. W. zgłoszeniach prosimy o zaznaczenie zamiaru od= 
prawienia 3 czy 5-dniowych rekolekcyj. : 

Początek rekolekcyj pierwszego dnia o godzinie 20. 


Walne Zebranie członków „Spójni”. "Kapłańskie 


Na. zasadzie g 13 Ustawy „Spójni” Zarząd. „Spójni” zwołu+ 

je. Walne Zebranie członków „Spójni” do Lublina na dzień 20 
kwietnia b. r. Obrady rozpoczną się o godz. 4.30 po południu 
w-domu XX.. Emerytów, ulica Ogrodowa 12. 
< Jednocześnie Zarząd przypomina, że nadchodzące Walne 
Zebranie jest bardzo ważne.. Trzeba omówić całość zagadnień. 
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` Wymienię niektóre: zmniejszenie składki miesięcznej, sprawy 
gospodarcze, kwestia samowystarczalności, zmiana Zarządu, 
program pracy na przyszłość i t. p. 

W zebraniu winni wziąć udział wszyscy członkowie, a przy- 
najmniej delegaci poszczególnych dekanatów. 


Porządek dzienny Zebrania. 


Zagajenie i modlitwa za zmarłych członków. 
Wybór przewodniczącego i sekretarza. 
Odczytanie protokółu óstatniego Walnego Zebrania. 
Sprawozdanie z działalności Zarządu „Spójni”. 
Sprawozdanie z budowy i prowadzenia domu. 
Sprawozdanie kasowe. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

Plan gospodarki na przyszłość, 

Program pracy na przyszłość. 

10. Określenie składki miesięcznej. 

11. Wybór !/3 członków do Zarządu. 

12. Wolae wnioski i zamknięcie Zebrania. 


X. E. Niećko || X. Wł. Goral 
Sekretarz „Spójni”. | Prezes „Spójni”, 
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Sprawy misyjne. 


Od połowy lutego 1936 r. wpłyneły do sekretariatu dzieł mi- 
syjnych diecezji lubelskiej następujące składki: 


Lublin par. katedralna. 560.50 | Frarngol . 3 . — 48.40 
„ Św. Pawła © . 100.— Gilów : ; : 8.— 
»„ N. Serca P. Jez. 60.45 Godziszów . : . 100. — 
„ Św. Michała . 78.. Gorecko . x . 25.40 
» Św, Agnieszki . 5.70 |. Hrubieszów + 231.35 
„ „Klerycy. .. . 145.35 Janów Lubelski . . 243.20 . 
„. Gimn.Biskupie. 127.65 Józefów Biłgorajski . 117.85 
od różnych osób 90.10 Kamień . ć .  20.— 
Abramów 3 à . 200.— "Kazimierzówka |. .  20— 
Batorz è À . , (340 Kiełczewice ; A 7.40 
Bełżyce . ; =»  13— Kijany : .  30— 
Biłgoraj . * . 66.50 | ` Końskowola è „ zed 
Biskupice . ; . ` 17.— Kraczewice : . 18.20 
Bończa PE ; 5. _„ Kraśnik . : „ 172.05 
Branew .` . 41.60 | Krasnystaw 3 + D= 
Brzeźnica Książęca . 38.20 Kryłów : y .  33— 
Chełm (Górka) . . 422.70 Kurów `. : . 249.60 . 
Chłaniów . eg: im Łabunie . . „ 105— 
Chodel ; +. „ 8760 Łęczna 5 : .  50.— 
Czerniejów . ; š 1.85 Łopiennik . . . 25.— 
Czerniecin . . : 6.— Łysołaje . z . .40.— 


Dzwola À : . 140.— Matczyn . . . 101.50 


Mełgiew . : . 150.— | Tomaszów Lubelski . 60.45 
Milejów . n .  30— Trzeszczany s, =. 15,— 
„Mokrelipie. ; . 100.— Turobin . ` 3100 
Niedrzwica. . . 40.50 Wierzchowiska. . „ 24.30 
Niezdów . « , «, BĄ.= Wilkołaz '. : .  89.— 
Niemce .. 138 Wojciechów : + 3305 
Opole Lubelskie . . 101.— Zwierzyniec ; . 155.10 
Ostrówek . © a.  40.— Zółkiewka . < 30.— 
Piaski "UP . 29.40 Pozostało z ubiegł. r. . 273.50 
Podgórze `. *- „. . 2.10 Przez Kurię Bisk. < 3000. — 
Rejowiec |. . '. 20.20 m 
Stary Zamość . . 12— Rozen, i A 
Suchowola . 0. , 88.— Wysłano 15/2 do centrali 8000.— 
Targowisko ; : 5.20 za, czasopisma 307.40 
Tarnogóra . „ 125— Pozostało w kasie `. 469.10 


« Na rok kaze: złożono na Pap. Dzieło R. w. par. Niemce 
Śl Otrocz 3.—, Lublin par. katedr. 150.—. Od różnych osób 
10.— Procent 32.10. 
i W kasie jest obecnie: 685.20. 
<+> Na Pap. Dzieło Dziecięctwa wysłano 184.30. 
"*_ Ponadto par. katedralna wysłała do Warszawy do Sodalicji św. 
Piotra Klawera 187 zł. oraz 1 ornat, 8 stuł, 14 kg. znaczków pocz- 
towych, kilkanaście puryfikaterzy, korporałów | parek, 70 różań- 
ców i 200 medalików. | 


„Szczęśliwsza jest dawać, niżeli brać“ — Act. 20. 


|. Słowa zacytowane, wyrażające ńiezwykle głęboką prawdę, są 
słowami Chrystusa Pana. Nie znajdujemy ich - nigdzie w ewangelii, 
ale przekazał nam je św. Paweł zaznaczając wyraźnie, że są to sło- 
wa Chrystusowe. Jakże jaskrawo odbijają od usposobienia i po- . 
' glądów wielu dzisiejszych ludzi. Do niedawna spotykaliśmy się dość 
często z twierdzeniem, że ustrój pierwszej gminy chrześcijańskiej 
to był ustrój komunistyczny, gdyż pierwsi chrześcijanie zapatrzeni 
w nadziemskie królestwo Chrystusowe, chętnie sprzedawali swoje 
posiadłości, a pieniądze uzyskune ze sprzedaży przynosili apostołom, 
„a ci rozdzielali z nich wedle potrzeb każdego. Jeżeli ktoś ma 
przyjemność w nazywaniu urządzenia pierwszej gminy chrześcijań- 
skiej urządzeniem komunistycznym, niech i tak będzie, tylko wy- 
jaśnić należy, że był to swoistego rodzaju komunizm ograniczony 
do spraw czysto gospodarczych. Ideologia bowiem pierwszej chrze- 
ścijańskiej gminy nie opierała się na materialiźmie dziejowym, lecz 
na Chrystusowej ewangelii. pódkreślającej istnienie duszy i jej nies- 
kończoną wyższość nad materią, a nadto stwierdzającej rzeczywis- 
tość nadprzyrodzonego świata łaski, dla którego należy wszelkie 
wartości ziemskie poświęcić. Pierwsi "chrześcijanie tworzyli - wspól- . 
ność dóbr, bo chcieli dać wszystko, co posiadali biedniejszym od 
siebie; komunizm dzisiejszy tworzy wspólność dóbr, bo chce je 
zabrać i zagrabić tym, którzy posiadają; tam działała miłość, tu 
działa nienawiść i chciwość; tamten ocierał łzy, ten je wyciska; gdzie 
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tamten „się zjawił, kwitło życie, razem z pogańskim komuniziiem 
(idzie śmierć i zniszczenie. Wspólność dóbr jest możliwa w rodzi- 
nie, gdzie panuje wzajemna miłość i życzliwość, jest możliwa w 
klasztorach, gdzie się chroni przed oddanym namiętnościom świa- 
„tem, była możliwa w gorącej atmosferze wiary i miłości pierwszych 
chrześcijan, ale jako ustrój społeczny na dłuższą metę jest niemo- 
żliwy wobec słabości natury ludzkiej. ;Kto się nie liczy z Bogiem 
iz Jego przykazaniami, ten się musi liczyć z prawami życia przy- 
najmniej. Dlatego też bez silenia się na cechy proroka można 
'przepowiedzieć, że tak, jak bolszewizm przywrócił naprzód  żnisz- 
czony przez siebie autorytet władzy, tak powoli zpoczątku wstydli- 
wie, potem coraz jawniej będzie przywracał prawo prywatnej włas- 
ności, następnie zdrowie rodziny, a nakońieć będzie odbudowywał 
religię, która musi być u podstaw każdego społeczeństwa: pragną- 
cego uniknąć zagłady. 

Normalnym stanem posiadania w społeczności jest prywatna 
własność chroniona przez prawo. łe prywatna własność jest .ob- 
ciążona obowiązkiem społecznym. Tak przeto ma człowiek zarzą- 
dzać swoją własnością, żeby korzyść z niej spływała na niego i na 
społeczność, w której żyje. Sposób rozporządzania swoją własnoś- 
cią określają obowiązki sprawiedliwości, nakazującej oddać każde- 
co mu się należy, oraz obowiązki miłości bliźniego wskazane przez 
Chrystusa Pana w słowach, „co chcecie, żeby wam drudzy SYRIA 
i wy im czyńcie”. 

Radość z posiadania czegoś na własność jest powszechnie zna- 
na, a ma za podstawę przekonanie, że się przy pomocy własności 
spełni obowiązki względem Boga i ludzi. Natomiast mniej znana 
jest radość z poświęcenia siebie i swojej własności na służbę Bogu 
4 bliźnim. Wyrażają ją cytowane w nagłówku słowa Chrystusowe: 
Szczęśliwsza jest dawać, niżeli brać”. Dał Bóg w darze człowie- 
kowi przepiękny świat, dał mu Swojego Syna Jednorodzonego, teh. 
Syn dał ludziom wszystko, co mógł dać i zdrowie Śwoje i naukę , 
Swoją i życie Swoje, a kiedy się zbliżał do najwyższej ofiary wołał 
w uniesieniu: „chrztem mam być ochrzczon krwi, a czegóż chcę, 
jedno niech się wykona”, „pożądaniem pożądałem tę paschę poży- 
wać z wami wprzed niżbym cierpiał”. | żaden największy znawca 
nie zbiera tak skrżętnie okruszyn smacznej potrawy albo ostatnich 
kropli nektaru, jak Chrystus Pan zbierał wszelkie cierpienie i wszel- 
kie resztki boleści, żeby się nią nasycić. Zupełnie zgodnie ż praw- 
dą wołali męczennicy w czasie swoi.h męczarni: „Nunquam ` idcu- 
dius. epulati sumus”, „nigdy nie ucztowaliśmy rozkoszniej”, wyraża- 
jąc w tych słowach dziwną prawdę, że wśród największych cierpień 
można doznawać niesłychanej radości wynikającej z przeświadcze- 
nia, że się spełnia wielki obowiązek wżględem Boga i bliźnich. 


z" Lud nasz, od dzieciństwa nawykły do twardej doli umie męż- 

nie znosić swoje cierpienia i umie być ofiarnym dla wielkiej Sprą- 
wy Bożej zwłaszcza tam, gdzie go w ofiarności umocni ` życzliwym 
i roztropnym słowem kapłan duszpasterz. „Dla uświęcenia swej du- 
„szy potrafi dużo . trudu ponieść i. dlatego też rożumie, jak . , rzadko 
kto potrzebę niesienia prawdziwej wiary poganom i bodaj że niema 
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idei, któraby go. do tak wydatnej ofiarności skłaniała, jak idea mi- 
syjna, niesienia światła wiary do krajów pogańskich. Dlatego ma- 
my duże ułatwienie w szerzeniu idei misyjnej wśród «naszych wier- 
nych zgodnie z iiaszym kapłańskim sumieniem i wegług wskazań 
pa z wyżyn Mk Piotrowej. ke 
Ks. Jan Dąbrowski 

l SZA Sekretarz gen. dzieł misyj. diec. lub: 
Lublin, AR Duchowne. M i l i 


Nowe metody „pracy wolnomyślicieli 


Nadchodzą niezwykle charakterystyczne informacje o działal- 
ności związków wolnomyślicielskich na terenie krajów Europy. Wy- 
chodzący w Genewie biuletyn "p n. „Entente Internationale Antico- 
muniste” zamieszcza opinie kilku pionierów bezbożnictwa o „no- 
wych metodach pracy wolnomyślicieli” (les nouvelles methodes du 
travail des libre penseurs). 

Jansen, sekretarz „Unii światowej wolnomyślicieli” (Union 

mondiale des libres- penseurs) ogłosił następujące instrukcje, do któ- 
rych wszyscy stowarzyszeni w związkach wolnomyślicielskich winni 
się stosować w swym działaniu: 
1. Punkt ciężkości walki z religią należy przenieść ua teren 
społeczny, walcząc z wszelkiego rodzaju „faszyzmem” i wykazując, 
że religia służy za narzędzie w rękach kapitalistów do ujarzmienia 
mas pracujących(!) Nie uderzać wprost w dogmaty, nie obrażać 
uczuć religijnych, ale szerzyć pozytywnie takie tezy filozofii mate- 
rialistycznej, które same przez się wykluczają możliwość wszelkich 
wierzeń religijnych. 

2. Przeprowadzać ankietę wśród przedstawicieli wiedzy takich 

którzy akcentują . swą” niewiarę i posiłkować się w argumentacji ich 
autorytetem. 
3. Działać, jeżeli chodzi o masy, przede wszystkim na wyo- 
braźnię głównie za pomocą t. zw. muzeów antyreligilnych, w któ- 
rych należy skupić to wszystko co było ujemne w historii kultów 
religijnych. 

4. Dążyć wszelkimi siłami do usunięcia wpływów religii z dzie: 
dziny wychowania, a głównie do usunięcia wykładów religii z pro- 
gramów szkolnych, a przynajmniej narazie do zmniejszenia iłości 
godzin poświęconych nauce religii. 

5, Organizować systematyczną propagandę pod hasłami „kul- 
tury” w celu pomniejszenia wpływu religii. ! 

6. Dyskredytować wszelkimi sposobami kler, wmawiając 
w społeczeństwo, że antyklerykalizm to nie to samo, co pomniej- 
szanie znaczenia religii. 

Według sprawozdania Rene Striveau, jednego z najczynniej- 
szych przedstawicieli „Unii Wolnomyślicieli” specjalny „Kongres an- 
tyklerykalny”, który odbył się w marcu roku ubiegłego w Brukseli, 
wykazał, że najlepszą metodą w walce z religią jest osłabianie 
wpływów kleru na życie moralne społeczeństwa. j 
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_Na terenie Belgii do organizacji wolnomyślicielskich należy. 
już 6 federacji, 150 sekcji zrzeszających 9.354 osoby. Okoły 12 cza- 
sopism propaguje tam idee wolnomyślicielskie. 

W Anglii (według sprawozdania wolnomyśliciela Bredlow- Bon- 
ner istnieje kilka różnych ugrupowań, mających za zadanie walkę 
z religią, a przede wszystkim t. zw. „Fteiści wojujący” oraz założo- 
ny w ostatnich czasach „Kościół etyczny” na czele którego stanął 
Shnell. Największą jednak ruchliwość okazuje „Stowarzyszenie pra- 
sy racjonalistycznej”, którego ośrodkiem propagandy jest t. zw. 
„Czytelnia myśliciela” (Thinker Library) rozrzucająca po całym kra- 
ju tanie wydawnictwa podrywające ze stanowiska rzekomo nauko- 
wego wszelkie wierzenia religijne. 

We Francji po ostatnim kongresie. wolnomyślicieli w Chalons 
akcja antyreligijna przybrała na sile. Francuska federacja wolnomy- 
ślicieli (La fédération des Libre-penseurs) zdołała zgrupować 16 ró- 
żnych organizacji mających charakter antyreligijny. l 

W Czechosłowacji w nstatnich czasach wykazuje wielką ruchli- 
wość założona w końcu ub. roku „Unia proletariackich ateuszów”, 
które liczy już ponad 10.000 członków. 

Widzimy więc, że fala bezbożnictwa w Europie, które jest kie- 
rowane i finansowane przez. Komintern moskiewski, wzmaga się, 
a metody walki z religią (nawiasem mówiąc żywo przypominające 
metody naszych wolnomyślicieli) wykazują, że akcja zakrojona jest 
planowo i na szeroką skalę. K. A. P. 2.IV. 1937. | 


CZAS NAGLI.. 


Uwagi na temat akcji przeciwkomunistycznej. 


Nie nowe, ale może nie zawsze wyraźne pojęcia na tematy 
związane z komunizmem nosimy w podświadomości. Wydobyć je, 
uświadomić, przyjrzeć im się lepiej usiłuje dziś każdy. Narastają 
wątpliwości... Nie obrona, lecz atak sprowadza zwycięstwo!... Szu- 
kam pozytywnych metod walki z komunizmem ze strony Kościoła 
w Polsce, znajduję prawie że tylko zalecaną czynną miłość bliźniego, za- 
leżną od... dobrej woli. Do tej metody nie mam zaufania, w życiu spo- 
tykamy tylko. okruchy tej miłości, łagodzi ona wiele; lecz nie uz- 
drowi organizmu społecznego. Bede się streszczał: 

Komunizm, a właściwie socjalizm „stosowany” wylągł się w 
głowach doktrynerów. Z zaczynu filozoficznego Spinozy, ‘Hegla, 
Hekla i in. wypiekli w odpowiedniej formie apetyczne ciasto Marks, 
Engels -- na które apetyt wzbudzają w masach pracujących od 
poł. XIX w. socjaliści, a dziś komuniści. — Filozofowie, teoretycy, 
nawet nie ekonomiści — ludzie rozmarzeni wizją przyszłości, stwa- 
rzają czysto materialistyczny światopogląd, sprzeczny z zyciem, 
naturą człowieka — w praktyce rodzący utopię. 

Jako prąd umysłowy, komunizm nigdy nie przybrałby na sile 
i nie zagroził światu, gdyby nie natrafił na pogarszające się stale 
stosunki społeczno- -ekonomiczne. 
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Komunizm ma dwa oblicza: l-o ideologię opartą na socjaliź- 
mie — materialistyczną, stąd ograniczenie przejawów duchowych 
w człowieku i walka z religią. 2-o program społ.-gospodarczy, kon- 
kretny, „wiedzą czego chcą!” |deologia przeznaczona dla wybra* 
nych, pozbawionych przesądów, kulturalnych komunistów. Dla mas 
które trzeba zdobyć, to — ów program społ.-ekonomiczny. Masy 
ideologii komunistycznej nie rozumiały, ukrywa się ją nawet, gdy 
wymaga taktyka. | > 
Komunizm stwarza wiec w swej ofensywie na obce kraje dwa 


fronty, zwalczać wiec go trzeba na obydwuch:. iii i gospo- 
darczym. 
| Walka o polepszenie materjalne mas pracujących — to głów- 


ny front. Programy społ.-gospodarcy — to główna broń, którą ko* 
munizm zdobywa masy, w momencie, jakby przewidzianym przez 
socjalizm na przejście od ustroju kapitalistycznego, czyli — rewo* 
lucję społeczną. W momencie najodpowiedniejszym — gdy z jed- 
nej strony kapitalistyczna gospodarka, dzięki-postępowi technicznemu, 
dosięga szczytu rozwoju, z drugiej strony kryzys wśród mas dosie- 
ga głębi. W momencie gdy masy uświadomione zapragnęły silniej- 
niż kiedykolwiek udziału w dobrach, strzeżonych przez możnych 
i posiadających. ` 

Zaślepienie i egoizm u góry i niezadowolenie u dołu, oraz 
demoralizację państwową wyzyskali pionierzy komunizmu w Rosji, 
następnie w Meksyku i Hiszpanii — krajach o identycznych warun- 
kach społ. ekonomicznych, na które oddawna zwrócił uwagę ko? 
munizm rosyjski. 


Że komunizm nie mógł stworzyć nowego sprawiedliwego 
ustroju ekonomicznego i społecznego, natomiast przerodził się w 
nowy wyzysk i krzywdę, oraz dobry „geszeft” polityczny dla niewielu 
tego masy przewidzieć nie mogły, gdyby nawet znały ideologię 
komun., wysnuć wnioski praktyczne z teorii socjalistycznej nie mo- 
że dziś nawet inteligencja w Polsce—bierna i zradykalizowana — 
masy pociągały przede wszystkiem programy społ-ekonomiczne. 


„ W Polsce mamy podobne warunki ekonomiczne, sprzyjające 
szerzeniu się agitacji komunistycznej: wyzysk w wielkim przemyśle: 
(dziś na Górnym Sląsku niejednokrotnie 3000 robotników produku- 
je to samo, co przed wojną 15.000, w tych samych warunkach te: 
chnicznych), Głód ziemi na wsi (8 milionów bezrolnych), którego 
dzisiaj nie złagodzi emigracja lub przejęcie z rąk żydowskich drob- 
nego handlu i rzemiosła, zresztą chłop niechętnie rozstaje się z rolą 
do której jest szczerze przywiązany. Ten stan rzeczy przy ogólnym, 
kryzysie i małej kulturze chłopa, podobnie jak w Rosji czy Hiszpanii, 
łatwo budzi zawiść i ułatwia penetrację wpływów komunistycznych 
wśród robotników i młodzieży wiejskiej — bez roli i bez jutra. Ko- 
munizm uzbrojony w pozytywny konkretny program ekonomiczny 
szybko zdobywa wynędzniałe i często wyzyskiwane masy.  Zwłasz- 
cza chłop. polski, z natury konserwatywny, nieufny, cierpliwy, ko- 
munizuje się w nadziei polepszenia swej doli — dla niego komunizm 
to przedewszystkiem program gospodarem, rzekomė rozdawnictwo 
ziemi bez odszkodowania. 
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= Kościół wobec komunizmu zajął stanowisko obronne— nega- 
tywne, ale jest to walka na jednym tylko odcinku—ideowym, ma 
tu kościół przewagę decydującą; bolszewizm pobity niejednokrotnie, 
zaprzestał uderzać w dogmaty katolickie, natomiast każe w sposób 
bezwzględny niszczyć wszelkie przejawy religii (Dymitrow, VIII Zjad 
Kominternu), a gdzie są jeszcze oporne społeczeństwa również za- 
brania nawet polemizować, a każe zohydzać, bezcześcić, oczerniać. 
Zwłaszcza winę za skutki kryzysu gospodarczego składają na du- 
chowieństwo, które jakoby się brata z burżuazją i kapitałem i są to naj- 
ważniejsze argumenty oczerniające, by wzniecić nienawiść. Wobec tej 
metody, uchylającej się od wszelkiej dyskusji na polu filozofii czy 
dogmatyki, obrona negatywna często chybia celu i stawia nas przy- 
tem w niekorzystnej sytuacji oskarżonych. A tłum jest złym sędzią, 
ogólna niechęć do nas, podsycana przez agitację komunistyczną, 
również nie wpływa na zdrowy sąd. i 
: Brak nam pozytywnego ustosuńkowania się do mas, na które 
sidła zastawił komunizm. Brak pozytywnej walki z komunizmem na 
tym drugim odcinku gospodarczym. Zaniedbanie to znakomicie wy- 
zyskał komunizm, by zwrócić masy pracujące przeciwko : kościołowi. ` 
Co bowiem kościół uczynił w zakresie przemian gospodarczych? 
Oczywiście wiele, by ulżyć niedoli najbiedniejszych. Kościół w Pol- 
sce jak zresztą wszędzie, zakłada i obsługuje szpitale, przytułki, sie- 
rocińce, szkoły, ochronki, zakłada związki zawodowe chrześcijańskie, 
udziela się pracy społecznej. Piękna to karta! Lecz nie wystarczy 
dla zaspokojenia potrzeb zubożałego społeczeństwa, chyba—że mi- 
łość bliźniego stanie się prawem usankcjonowanem już tu na -ziemi 
w pewnych granicach obowiązującem wszystkich bez wyjątku, a 
więc stworzymy program gospodarczy, oparty na zasadach katolic- 
kich, wprowadzony ustawowo w życie! O ten program mi chodzi. 
Najpiękniejsze słowa w trybie warunkowym: .gdyby wszyscy miło- 
wali... nie byłoby kryzysu, wyzysku, głodnych”, nie przekonają ni- 
kogo, w uczciwość powszechną, która ma nastąpić, nie uwierzą. 
Oczywiście, wpływ indywidualny, poprzez wychowanie religijne 
kształtujący charakter i serce, pośrednio wpływa na stosunki społ.- 
gospodarcze, ale jakże często ogranicza się do miłości najblizszych 
członków rodziny, i trudem dziś utrzymywansj. W znaczeniu spo- 
łecznem wychowanie religijne zapobiega raczej tylko dezorganizacji 
społeczeństwa, zły bowiem człowiek do najlepszej urządzonej spo- 
łeczności wnosi chaos i niesprawiedliwość. Pośrednio więc kościoły 
pozytywnie przyczyniają się do ugruntowania sprawiedliwości spo- 
łecznej. Jeszcze większe znaczenie dla przyszłego sprawiedliwego 
ustroju może mieć Akcja Katolicka, wychowująca przyszłych ekono- 
mistów, polityków, może kierowników rządu. Ale ici ludzie nie będą 
wiedzieli na czem oprzeć swoje postulaty społeczne czy gospodar- 
cze. Encykliki papieskie — są nawet radykalne, lecztrzeba je opra- 
cować, przystosować do potrzeb dniai wprowadzić w życie. l 
— Nie uczynią tego pewne stronnictwa... Powierzyliśmy im na- 
sze sprawy polityczne, głównie obronę praw Kościoła i ideologii ka- 
tolickiej, sprawy zaś ekonomiczne i zagadnienia społeczne zostawia- 
my nadal specjalistom świeckim o niepewnych zasadach katolickich, 
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Zresztą stronnictwa obdarzone naszym zaufaniem nie mają ustalo- 
nych światopoglądów (do niedawna prowadziły walkę z komunizmem 
i kościołem jednocześnie), prowadzą walkę polityczną, wyzyskując 
wpływy kościoła dla celów partyjnych. Nasz program gospodarczy: 
może wydać im się niekorzystny, za mało lub za wiele radykalny. 

Czas nagli—i dłużej zwlekać nie można, tylko szybkie i spra : 
wiedliwe reformy ekonomiczne ustrzegą kraj przed kataklizmem woj- 
ny domowej. Poczynania rządowe mogą się okazać nieskuteczne, 
powolne, nie oparte na zasadach katolickich i są powzięte bez na- 
szego współudziału. Może będziemy musieli je korygować, lub uzu- 
pełniać, musimy znać te sprawy i mieć własny program. 


Ze strony kościoła a nie skąd inąd, muszą wyjść hasła reform, 
gospodarczych. Nie przelicytujemy haseł komunizmu, mimo to 
jeszcze nam zaufają. Słusznie za naczelne zadanie kościoła uważa- 
my reformę człowieka, ale zreformowany człowiek możnośc roz- 
woju i siły charakteru znajdzie tylko w odpowiednich warunkach 
egzystencji. 

Rolę obrońcy sprawiedliwości społecznej kościół obiął od po- 
czątku, ale ogół duchowieństwa, nazbyt ugodowy w poszczególnych 
krajach, nie chce się narażać lub obawia się demagogii. To. też 
głosu Stolicy Apostolskiej nie przekuto w konkretny program, stąd 
wpływ "nasz na masy pracujące wydatnie się pomniejszył. Za 
przykład niech posłuży Hiszpania, gdzie 70, ludności stanowią. 
czynszownicy rolni obok wielkich latyfundiów; źle opłacani robotni- 
cy i górnicy obok wielkiego. kapitału; zamknięta. kastowo i zaślę- 
piona arystokracja obok cienmych i zaniedbanych mas ludzkich. 
Czytając dziś orędzie ks. Bpa z Toledo w obronie słusznych. praw 
ludzi pracy, mimowoli ciśnie się na usta pytanie: dlaczego tak 
późno? — gdy robotnik i chłop poszedł już na lep haseł III mię- 
dzynarodówki. Napewno masy nie wzruszy bohaterska śmierć |1 tu 
Biskupów i 6000 kapłanów katolickich w Hiszpanii, którzy do 
końca spełnili obowiązek dobrych pasterzy, lecz nie liczyli się 
z duchem czasu i jego potrzebami, odgłosy pracy radykalnej aż 
nadto tego dowodzą. Nie o ideę chodzi, ale o byt: mas pracujących: 
taki jest świat powojenny, bo go takim uczyniły do pewnego stop; 
nia warunki powojenne 1 tylko przez żołądek do serca dziś trafimy; 

| u nas rolę obrońcy sprawiedliwości społecznej zmonopolizo- 
wało PP.S. i odłamy radyka ne (utraciliśmy wpływy nawet na 
stronnictwo ludowe), hasłem reform ekonomicznych zawładaął 
"w końcu komunizm. » 

W chwili gdy toczy się walka narazie słowna, o chleb, przy- 
szłośc i prawo do życia szerokich mas społeczeństwa, nie oczekują. 
one niczego ze strony kościoła, prócz troski o ich dusze. Dlatego 
obywają się :bẹz nas, w praktyce sprawy gospodarcze i społeczną. 
oraz religijne uniezależniają od siebie; dziś jeszcze spotykamy so- 
cialistów, komunistów (za takich przynajmniej - się: mają!?) wierzą- ' 
cych, może praktykujących, sądzą jednak że kościół „politykować”. 
nie powinien, a duchowni wbrew Ewangelii są obrońcami kapitału, 
bo: l-o milczeliśmy dotąd — qui tacet,- consentire videtur; 2-0 
jeśli kościół na doczesne sprawy i ustroje społeczno gospodarcze 
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o tyle zwraca uwagę o.ile kolidują z prawem:'Bożem, skutecznie 
wpłynąć i usunąć nadużyć ustroju kapitalistycznego nie jest w stanie, 
to nie można . nań liczyć, lecz trzeba wybrać jedyną: dziś drogę 
zmiany złego ustroju. t. j. socjalizm. Wyboru niema, chyba że 
Kościół na zasadach sprawiedliwości: chrześcijańskiej: stworzy złoty 
środek — nowy program gospodarczy. 

Nie mamy zaufania do nowyci: idei społecznych, a jednak po- 
rozumienie z dołem nastąpić może tylko w płaszczyźnie interesów 
gospodarczych i tylko w ten sposób można odzyskać wpływy, zjed- 
noczyć koło siebie masy, wpłynąć na góry mając poparcie dołów. 


W czasach gdy warunki ekonomiczne kształtują światopoglądy 
wrogie nauce katolickiej, sprawiedliwość chrześcijańska reprezento- 
wana przez Kościół musi znaleźć sposób, by kapitał i ziemia nie 
gromadziły się w jednych rękach w stopniu zagrażającym równo- 
wadze społecznej i gospodarczej kraju. Każde ustępstwo lub prze- 
oczenie jest ułatwieniem dla agitacji komunistycznej i zbliża do nie- 
przewidzianych następstw. Zabrać dziś głos, wysunąć program, usi- 
łować wprowadzić go w życie, to sprawy najbardziej wrażliwe i ak- 
tualne, z torów krwawych na których mogą się znaleść, skierować 
na tory niekrwawe. Ustępstwa w dziedzinie ideologii katolickiej. to 
liberalizm, radykalizm i co kto chce, lecz reformy gospodarcze rozsąd- 
ne i szybkie są najlepszym sposobem zjednania mas i najistotniej- 
szą walką z komunizmem. W sprawach najbardziej dziś aktualnych 
dla mas, muszą one nas widzieć i o naszych sympatiach wiedzieć. 
Tego żąda interes Kościoła i prosta sprawiedliwość chrześcijańska 
wypływająca z katolicyzmu. Bo w istocie, któż ma zabrać pierwszy 
głos? — to rola Kościoła w Polsce, dobro dusz łączy się ściśle z 
kwestją ekonomiczną, życie duchowe, by mogło się rozwijać, wyma- 
ga pewnego stopnia dobrobytu, czytamy 'w encyklikach, a więc 
dobrobyt mas jest zadaniem pośrednim Kościoła. Sprawiedliwość 
głosić mamy obowiązek z prawa Bożego i to skutecznie, więc nie 
ogólnie. lecz wskazać palcem gdy zachodzi potrzeba, wyraźnie okreś- 
lać co jest sprawiedliwe. Jak dziś: głosi się potrzebę sprawiedliwego 
podziału surowców w świecie tak samo musi być dzielona ziemia 
w przeludnionym kraju lub zsyndykalizowane objekty kopalniane lub 
fabryczne. Nie:mogło -głosu w tych sprawach zabrać‘ prawosławie 
w Rosji, nie dziwimy się, może jednak to uczynić duchowieństwo 
katolickie w Polsce. W oparaiu o encykliki można opracować prog- 
ram ekonomiczny, oparty na całej naturze człowieka wyłączającej 
kolektywizm, inarksizm i inne „izmy” XX-go wieku. ! 5 

-Czy nie należałoby rozpocząć od zerwania z. kapitalizmem? 
Kapitalizm i komunizm to przyczyna i skutek, ojciec i syn. Usunąć 
przyczynę — ojca, a może nie będzie w: rodzinie tak szkaradnych. 
synów? Obie te skrajne i przeciwne sobie doktryny. przejdą wresz- 
cie do lamusu zapomnienia, motorem: działania kapitalizmu jest zysk 
rodzący żawsze chciwość, stąd. zawsze będą nadużycia; motorem 
siły rozpędów komunizmu jest nienawiść. Czy wielki kapitał nie sta- 
nął dziś u kresu? . Ulspokoić . rozbudzone: namiętności nadzieją 
wyrównania niesprawiedliwości na' Sądzie Bożym .już nie zdo- 
łamy. Zbyt jest ciasno w. Polsce, by- wielkie: kapitały, przeważnie ży: 
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dowskie, mogły dowolnie kierować życiem gospodarczem, lub wiel- 
kie obszary rolne skupiać się w jednych rękach. Zbyt samodzielnie 
i szybko postępuje uświadomienie mas, by można było zahamować 
wzrost zawiści klasowych. 

s Życie odbite w literaturze, filmie, prasie oraz samo życie bra- 
ne na gorąco aż nadto świadczy o tem. Obserwujemy w przemyśle 
niesłychany wyzysk, wobec nadmiaru ludzi do pracy, obcy. zwłasz- 
za kapitał stara się wyciągać największe zyski, płaci dowolnie (ro- 
botnik na pół kwalifikowany, a często zawodowy zarabia. 2 zł. 
dziennie, robotnica 1 zł.), obchodzi się ustawę o 8-mio godzinnym 
dniu pracy, sabotuje się polskie ustawodawstwo robotnicze, zrywa 
się często umowy zbiorowe, gdy to leży w interesie kapitalisty, lub 
gdy chce od rządu wyciągnąć przywileje. Czy ustrój kapitalistyczny 
wobec tego utrzyma się w Polsce? Własny punkt widzenia i plan 
naprawy jest konieczny. Dziś nie można zwalczać komunizmu nie 
potępiając jednocześnie kapitalizmu, masy bowiem łatwo uwierzą 
poduszczeniom, że jest to obrona własnych interesów pod  płasz- 
czykiem sprawy Bożej, a religia to opium dla złagodzenia cierpień, 
dla otumanienia narodu i t. p. Podziału na kapitalizm sprawiedliwy 
lepiej unikać w teorii, nowy bowiem sprawiedliwy program ekono- 
miczny byłby regułą, zasadą myślenia i postępowania, reguła zaś 
im ma mniej wyjątków tem lepiej przyjmuję, że ustrój kapitalisty- 
'czny znalazł się na schyłku, ma wielkie pole do nadużyć, niema 
miejsca w przeludnionym kraju i dlatego nie może być regułą, za- 
sadą ustrojową i podział zaś taki w praktyce, jest fikcją, a przy- 
mus, ograniczenia które można stosować sprzeczne są z duchem 
„liberalnego kapitalizmu. Dziś świat nie chce nawet sprawiedliwego 
kapitalizmu, a w chaosie nowych dróg i pojęć zwraca się- często 
„w „stronę Kościoła, oczekując odeń światła. Samo wyjaśnienie, że 
„komunizm też nie daje nic lepszego, przykłady zbrodni i terroru 
nie uspokoją i nie rozstrzygają kwestii, wszak na gruzach starego 
świata chce komunizm budować nowe życie. 

Czy potrafimy stworzyć program gospodarczy, odpowiadający 
potrzebom chwili? Tak! Wśród duchownych znajdują się wybitni 
„socjologowie, ekonomiści, prawnicy, moraliści i mogą opracować 
konkretny program. Hasło przyszłego kursu społecznego rzucone 
zostało na kursie przeciwkomanistycznym w Lublinie. Gdy zostanie 
przygotowany materiał, może paść nowe hasło — krajowego kon- 
gresu społecznego, gdy zajdzie potrzeba z udziałem świeckich. Lu- 
blin w szczególny sposób powołany jest do rozpoczęcia tej akcji, 
tu bowiem znajduje się jedyny w kraju Uniwersytet Katolicki z 
wybitnym socjologiem-duchownym na czele, prace naukowe w tym 
kierunku mogą dostarczyć dużo zasadniczego materiału. Duch czasu ` 
wymaga na: każdym polu, również i na polu gospodarczem ostate- 
cznej syntezy. Nie rozwiązane problemy społ. -gospodarcze dziś 
bardziej niż kiedykolwiek utrudniają duszpasterstwo. Mamy już dość 
podejrzeń, zarzutów, oszczerstw — komunizm metodycznie wysuwa 
coraz nowe..., opędzanie się przed niemi, to strata czasu. Zamiast 
stawić czoło, trzeba się poprostu odwrócić... i rozpocząć ofensywę 
katolicką! | X. Z. Brzozowski. 
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Rekolekcje zamknięte oparciem czym  klaikego ów: 
o czyn katolicki wewnętrzny. © a 


Trzeba nam dziś śmiałego czynu katolickiego, czynu zdgcydo- 
wanego, apostolskiego i gotowego na wszystko, nawet na prześlądo- 
wania i męczeństwo. Gdy widzimy napór bezbożności i. sekciarstwa, 
niemoralności i gwałtu, zadawanemu duszom ludzkim, ; to. pamiętaj: 
my, że tylko odważny i zdecydowany czyn katolicki, złu szerzącemu 
się i zagrażającemu światu przeciwstawić możemy. 

Nieprzyjaciele pracują dniem i nocą, zbierają się, naradzają się, 
zakładają drukarnie, kolportują pisma, walkę wypowiedzieli -duszy 
ludzkiej, Kościołowi i nawet samemu Bogu. Bezbożny rozum ludzki, 
chcąc zrzucić Boga z Jego tronu, a sam na nim zasiąść, wymyśla 
różne sekty, bawi się w okultyzm, . organizuje . komunizm i front 
ludowy. 

Wobec tego już nie. wystarczy praca najdzielniejszych nawet 
kapłanów tu trzeba czynu katolickiego takżeż ze- strony. osób 
świeckich wszystkich stanów i zawodów, tu trzeba Akcji. Katolickiej 
i śmiałego i zdecydowanego apostolstwa wszystkich. : 

Słuszność mają katolicy niemieccy. gdy mówią, że. dziś nie 
tyle trzeba politycznych stronnictw katolickich, ile raczej dobrych 
i śmiałych katolików we wszystkich godziwych stronnictwach = 
wogóle wszędzie. 

Ale ten czyn katolicki zewnętrzny, czyn śmiały 1 zdecydowany, 
czyn apostolski w rodzinie, szkole, biurze, fabryce, w chacie i w pa- 
łacu, tylko wówczas będzie naprawdę czynem katolickim i apostol- 
skim, jeżeli będzie wypływał z głębokiego religijnego przekonania, 
z wiary i cnoty, z życia duszy złączonej z Bogiem i Kościołem, 
z życia wewnętrznego, opartego o stałe i niewzruszone . BADady P+ 
tolickie. 

Czyn katolicki penginan musi się' opierać o czyn katolicki 
wewnętrzny. | 

Bo i cóż znaczyć będzie dakiagiowanie ojca czy matki w dk: 
o zasadach i obowiązkach katolickich i religijnych, jeżeli dzieciom 
swym dadzą zły przyklad w pożyciu małżeńskiem i .rodzinnem w 
zaniedbaniu mszy św. i sakramentów św., w lekturze niedozwolonej 
przez Kościół, w obrazach pornograficznych na ścianach i t. p.? 
Może deklamować nauczyciel w szkole, a urzędnik w biurze a obo- 
wiązkach obywatelskich i narodowych, o potrzebie ofiarności i po- 
święcenia się, o religijnosci, a nawet o zasadach ściśle katolickich 
— jeżeli jednak sam nie będzie praktykującym i wżorowym katoli- 
kiem, to ta deklamacja nie wywrze żadnego wpływu -na otoczenie. 

'Przytoczę następujące zdarzenie. Były -wybory, - -trzeba było dać 
katolickiego posła z okręgu wyborczego. Pan N. kandydował, pre 
mawiał po katolicku: do wyborców. katolików, ale irytował się,- 
nie rozumieją ważności: sprawy - katolickiej, że. EAG pa Gi 
i t. d: Nie wierzono.mu, nie ufano; nawet uśmiech politowania- zja- 
wiał się od czasu do czasu na ustach słuchaczy, gdyż kandydat na 
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posła - wiódł życie: „wcale nie budujące — zachwiał się w. pożyciu 
małżeńskierh. i żabomniał o wielkim sakramencie. ' 

Życie riaprawdę katolickie, życie wewnętrzne, jest zawsze du- 
szą każdego :zewnętrznego. czynu katolickiego, jest przedewszystkiem 
dusżą.. apostolstwa. więć musimy i to koniecznie opierać czyn ka- 
tolicki zewnętrzny o czyn katolicki wewnętrżny. 

Ale. gdzież zaczerpnąć mamy tego .czynu . katolickiego wew- 
hętrznegó, by ożywiał każdy cży., katolicki zewnętrzny i stał się 
duchem: tak bardzo dziś, potrzebnego apostolstwa? Gdzież zaczerp- 
niemy. życia. „wewnętrznego? 

Otóż bardzo. łatwo i skutecznie na zamkniętych rekolekcjach 
i w domach rekolekcyjnych, gdyż rekolekcje zamknięte są naprawdę 
oparciem czynu katolickiego zewnętrznego o czyn katolicki wewnętrzny. 

Wszak zamknięte rekolekcje dają właśnie to życie wewnętrz- 
he, które ożywia każdy czyn zewnętrzny i robi go czynem napraw- 
dę katolickim. czynem według zasad wiary i przepisów Kościoła. 

Papież Pius XI powiedział, że ćwiczenia duchowne czyli zam- 
knięte rekolekcje gruntownie przerabiają człowieka w jego życiu 
wewnętrznem, a Pius X. zepewniał, że zamknięte rekolekcje mają 
tę właściwość, że mogą cały świat odnowić w Chrystusie. 

j W Encyklice o zamkniętych rekolekcjach „Mens nostra” 
wspomina Ojciec św. Pius XI, że na „niestałość” i „bezmyślność” 
_ dzisiejszych czasów lekarstwem będą ćwiczenia duchowne, że one 
ugaszą pragnienie bogactw i używania, a wzbudzą pożądanie dóbr 
wyższych i wskażą ludzkości cel „skąd przyszła i dokąd idzie”. 


Szczególną uwagę zwraca Ojciec św. na członków o Akcji Ka- 
tolickiej, by oni w pierwszym rzędzie śpieszyli na ćwiczenia du- 
chowne i opierali czyn katolicki i apostolstwo swoje o życie wew- 
nętrzne, zaczerpnięte w zamkniętych rekolekcjach. Niemniej usilnie 
pragniemy, ..aby dobrze urabiały się przez ćwiczenia duchowne li- 
czne zastępy członków Akcji Katolickiej”. 


Ks. Dubowy, sekretarz dla spraw rekolekcyjnych we Wrocła-. 
'wiu, w swern kazaniu na temat: „Akcja Katolicka a rekolekcje” 
wspomina, że jeden z księży proboszczów posłał na zamknięte re- 
kolekcje 60 osób z parafii i owoc był taki, że wielu z nich przed- 
tem latami do kościoła nie chodziło, a po rekolekcjach modlili się 
ji na nabożeństwa pilnie uczęszczali. Niektórzy cierpieli wyśmiewa- 
mia i prześladowania, a nawet stanowiska swoje utracili, a. jednak 
"mimo wszystko apostołowali, by poprawić swoich kolegów, walczyli 
'ze złą lekturą i modlili się ze swemi rodzinami; dawniej mieli 
świeckie i socjalistyczne obrazy, a potem krzyż i obraz Matki Bożej 
był na pierwszem miejscu w ich mieszkaniu, . 


Hiszpański aktor filmowy Raimondo Novarro tak pisał o po- 
trzebie rekolekcyj: „Gdy wskutek pracy zawodowej czuję się do 
tego stopnia wyczerpany, że w przemęczonej wyobraźni drobne 
wypadki codziennego życia wyrastają do rozmiarów olbrzymiej gó- 
'ry, wówczas udaję się na samotność do klasztoru św. Ignacego w 
San Francisco. [am odprawiam to, co ludzie nazywają rekolekcja- 
mi. Nie przyjmuję odwiedzin, nie czytam gazet, nie piszę listów. 
Codziennie słucham nauk, wygłaszanych przez zakonnika na tematy 
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prawd wiecznych, a więc: o znaczeniu życia i o śmierci, o krótkoś- 
ci życia ziemskiego i o tem, że napewno umrę, by ono było przy- 
gotowaniem do dobrego końca”. | 

Oto dowody, jak potrzebne są rekolekcje zamknięte, jako 
oparcie czynu katolickiego zewnętrznogo o czyn katolicki wewnę- 
trzny. 

O ileż solidniejsze byłyby u nas w Polsce czyny katolickie, 
gdyby wszystkie stany odprawiały zamknięte rekolekcje, gdyby lu- 
dzie z impetem apostolskim szli do domów rekolekcyjnych! Powie- 
dział ktoś, że na naszą niestałość i lekkomyślność najlepszem  le- 
karstwem „byłyby zamknięte rekolekcje, gdyż tutaj trzeba nad sobą ' 
trochę popracować i zdecydować się wreszcie na zasady katolickie. 
| A teraz jeszcze posłuchajmy Ojca św. i innych doświadczo- 
nych mężów, jak potrzebne są zamknięte rekolekcje, jako źródło 
, ducha apostolskiego. | 

Pius XI. pisze w Encyklice „Mens nostra”: Z tej pełni życia 
chrześcijańskiego, jaką widocznie. dają ćwiczenia duchowne, prócz 
wewnętrznego spokoju duszy, samorzutnie niejako wypływa inny 
doniosły skutek, oddający nadzwyczajne i niemałe usługi sprawie 
społecznej: gorliwość w pozyskiwaniu dusz Chrystusowi, co zwykle 
nazywamy duchem apostolskim”. W innem zaś miejscu Swej En- 
cykliki o rekolekcjach pisze Ojciec św. w ten sposób: „Już zaś w 
stuleciu naszem, w którem... i nasze krainy oczekują działalności... 
gęstych zastępów ludzi świeckich, którzyby ścisłem złączeni węzłem 
z apostolstwem hierarchicznem, wspomogli kler gorliwym  wysił- 
kiem, poświęcając się rozlicznym dziełom i pracom Akcji Katolic- 
kiej, uważamy i sławimy, historią mistrzynią pouczeni, domy reko- 
lekcyjne, jako wzbudzone przez Boga Wieczerniki, gdzie człowiek 
wielkoduszny, pomocą łaski -Bożej wsparty, w świetle prawd wiecz- 
nych i za przykładem Chrystusa, nietylko wartość dusz poznaje ja- 
sno i pragnieniem zapala się wspomagania ich w każdem życia po- 
 łożeniu i po dokładnem zbadaniu się dochodzi do zrozumienia obo- 
wiązku oddania się na służbę Bogu, ale także uczy się zapału, wy- 
siłku i wielkich czynów apostolstwa chrześcijańskiego”. 

Wyżej wzmiankowany ks. Dubowy wspomina w swem kaza- 
niu, że rekolekcje zamknięte zapalają do apostolstwa, odnawiają 
rodziny, pogłębiają katolickie życie religijne w parafii i niosą Akcję 
Katolicką w całe diecezje i kraje, a rekolektanci są ofensywną ar- 
mią Fkcji Katolickiej. Tenże sam na dniu rekolekcyjnem w Mag- 
deburgu tak się wyraził: „Die Exerzitien sind als Hochschulen des 
Laien apostolates unerassliche Voraussetzung und ein Hauptmittel 
zur Forderung der katholischen Aktion”. *) 

Pozwolą cierpliwi czytelnicy tego przydługiego artykułu, że je- 
szcze na koniec przytoczę kilka dowodów na to, jak ważne są 
zamknięte rekolekcje dla czynów katolickich i jak bardzo są po- 
trzebne ze względu na ducha apostolskiego. 

Holandia zawdzięcza swe zwycięstwo nad komunizmem . kato- 
likom i ich domom 222 MAR Węgrzy wnet się otrząsneęli 


-*) Theol.-Prakt. Quartalschrift 1929. 3 Heft 5. 469. 
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z agitacji komunistycznej: przez swój. udział +w ćwiczeniach duchow- 
nych, pokrzepiają się nimi Niemcy, Włochy, Meksyk i inne narody. 
W Hiszpanii podobno słabym był udział w zamkniętych. rekolek- 
cjach i czyż nie dlatego chwilowo . zatriumfowali wrogowie, paląc 
kościoły i klasztory, obficie bratnią krew przelewając i sierząc nie- . 
słychane spustoszenie”! 


Taka Belgia ma obok innych nawet specjalne domy rekolek: 
cyjne dla robotników. To też gdy w roku 1905 na 34.000 robotni- 
ków socjalistów było tylko 14.000 katolickich, to po odprawieniu 
rekolekcyj było w roku 1912 już 71. 000 robotników ` katolickich 
Przy 74.000 socjalistów. 

Sędzia Harris, przewodniczący najwyższego sądu w San Fran- 
cisco, który sam odprawił zamknięte rekolekcje w „El. Retiro” tak 
vsał o ćwiczeniach duchownych: „Wszechświatowy ruch domów 
rekolekcyjnych ma jasny cel przeciwdziałania, jak tylko można, pra? 
dom neopoganizmu, niewiary i materializmu”. 

= Publicysta amerykański, Fremont Older, w nowojorskim tygodź 
niku' „FAmerica” tak się wyraża o zamkniętych rekolekcjach: „Sądzę, 
że Kościół katolicki mądrze postąpił, włączając do całości swych 
prac domy rekolekcyjne dla swych członków, członków innych wy 
znań i dla ludzi bez wyznania”. 

Dr. Hussar, węgierski prezydent ministrów, wielki propagator 
idei rekolekcyjnej, tak pisał o uzdrowieniu społeczeństwa, przez 
zamknięte rekolekcje: „Człowiek dzisiejszy, skołatany tysiącznemi 
troskami nowoczesnego trybu życia, potrzebuje koniecznie chwili 
"skupienia. Taką chwilą odzyskania równowagi wewnętrznej będą 
dni spoczynku duszy w domu rekolekcyjnym. Huk maszyn, moto: 
rów, gwar kupujących i sprzedających gorączkowa pogoń za złotem, 
jest domowi rekolekcyjnemu czemś obcem... Po wojnie światowej 
niemal wszystkie państwa zabierają się na nowo do zorganizowa- 
nia kraju... W dziedzinie gospodarstwa, prawa, finansów, zdrowot- 
ności, państwa miały swoich doradców. Niestety, troskę o duszę 
pozostawiono przypadkowi. Zapomina się często, że wypieranie wia- 
ry z życia, odbija się niesłychanie i druzgocąco na całym narodzie, 

Uzdrowienie społeczeństwa nastąpi dopiero wtedy, gdy dusza 
jego zostanie uzdrowiona. Do tego zaś na pierwszym miejscu mogą 
dopomóć dni skupienia w domu rekolekcyjnym”. 


Ks. J ózef Małysiak.: > 5 


Mopoty i troski wiejskiego plebana przed. 140 lat 


(Ciąg dalszy). 


Na schyłku 18 stulecia kłopoty i troski, naszych poprzedni- 
ków w kapłaństwie, tak jak dzisiaj, a zapewne i w Przyszłości, bio- 
rąc ogólnie, można zaliczyć do dwu kategorii—a mianowicie: natu- 
ry czysto materjalnej i cioralnej. Chociaż w dawnych czasach pra: 
wie każdy kościół był dobrze uposażony przez swego kolatora— 
to jednak ta okoliczność prawna, że kolator był, a przynajmniej 
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chciał być jedynym  interpretatorem fundacji kościelnej, w wielu 
wypadkach należne uposażenie kościoła kurczyło się: aż do mini: 
mum potrzeb plebana. W rezultacie powstawały spory i procesy, 
trwające, zależnie od ważkości pretensji, nawet po lat kilka. W la- 
'tach.o których mowa, a nawet wcześniejszych takie właśnie proce- 
sy, dotyczące materialnej strony kościoła, a więc i plebana, przy- 
sporzały temu ostatniemu wiele kłopotów, czasem rujnowały nawet 
jego zdrowie. , i 

Z tych właśnie procesów widzimy jak bardzo gorliwymi obroń- 
cami praw kościoła byli wiejscy plebani. Wzgląd na „dostojeństwo” 
„Jaśnie Wielmożnych” kolatorów nie odgrywał tu żadnej roli, de- 
spotycznych kolatorów plebani karcili publicznie, broniąc siebie— 
kościoła i wiernych. W parafji Krzczonowskiej np. znajduje się do- 
kument, wspominający o tamtejszym  plebanie, który Jana Sobie- 
skiego podówczas jeszcze chorążego, pozwał do sądu za najazd 
wioski kościelnej i poczynione w niej szkody*). Zważywszy ówcze- 
sne stosunki społeczne, ambicje pańów polskich, oraz ich jeszcze 
dominujące stanowisko w sprawach publicznych, należy przyznać 
wiejskim plebanom odwagę, gorliwość i bezinteresowność w obro- 
nie legalnych uposażeń kościoła, przed zaborczością kolatorów. | to 
są najważniejsze bodaj troski plebariów, utrudniające pracę dusz- 
pasterską, często podrywające autorytet kapłana, obniżające poziom 
moralny ogółu parafian. W parafji Chodywanieckiej ks. Łukesz Mi- 
siurkowski (prawdopodobnie z 1794 roku) prowadzi proces z Imć. 
panem Walentym Zakaszewskim, chorążym Bełzkim—kolatorem 
miejscowego kościoła—dziedzicem rozległych "dóbr, despotą, jak 
niesie podanie ustne nie tylko w stosunku do podwładnych, ale 
i swego plebana. Oto w dalszym ciągu ks, Misiurkowski przedkłada 
sądowi przemyskiemu swoje słuszne pretensje, domagając się spra- 
wiedliwego wyroku (dosłownie—styl, pisownia i t. p.)... 


„Replika czyley odpowiedź“ 


„Także z tej okkazyi sprzyczyniało się światła y wina do ko- 
ścioła dla tak sprowadzanego księdza przynaymniey do roku na Zł. 
Poll. sto—uczyni przez lat 9 zł. Poll... 9G0. Jakotesz od czasu iak 
W. Imć. Pan Chorąży kazał wyciągać człowieka Jarczowskiego da- 
jącego mi znać do swoiey żony chory z kościoła—ludzie się odstrę- 
czyli poczoł upadać konkurs y Ja upadłem na pobożnych offertach 
stypendiach y na pomocy w nalaniu Lampki iakowey przynaymniey 
do kościoła, z własnego grosza to zakładać y zastempować musia- 
łem. Y tak szkodowałem do czasu rezygnacyi swoiey zł. Pollk. 1.000. 
Podobniesz od owego czasu iak W. Imć. Pan Chorąży poczoł po- 
mawiać głośno, że to wszystko moie Ja to wszystko kupiłem Xsiądz 
nie dał y grosza. Za to że wyście buntownicy przychyinieysi Xsię- 
dzu niźley mniej, ze Ja to wasz Pan Ja wasz oiciec, a wyście Xsie- 
dzu bliśsi, że Ja was każe Batogować wieszać jak prawdę będzie- 
cie świadczyć Xsiędzu albo się podpisować Xsiędzu bez wiadomości 
Dworskiey, Lud pogorszony został, ostygł w przychylności ku Mnie 


*) Dokument ten znajduje się w mrchiwum koscielnem par. Krzczonów, 
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Swoiemu Parochowi, nic iuż potym uprosić nie: mogłem, bo nawet. 
y naiąć asz za naddaną zapłatę, to sobie mówili Naszczo use y too. 
Asiędza wyaniaet Pan” y tak szkodowałem nawet procz umartwie- 
nia mego do czasu moiey Rezygnacyi zł. Poll. 2.000. Jakotesz gdy : 
W. Imć. Pan Chorąży rozkazał moich służących łapać y batogami , 
odgrazać, innemi taże czasy straszyć batogami, gdy spodkał lub wi- 
dział iak konie paśli, Ja przez to niemogłem utrzymować Ludzi, aż, 
za ` znacznieyszą zapłatą iak -przedtym lub iak gdzieindzie. y Jakoż: 
y wrzeczy samey, iakoż z okazyi tych zakłóceń Parobek mnie po: 

rzucił, żaden potym więcey iak puł Roku niechciał się podiąć na , 
: służbę, Ja musiałem nieraz ze szkodą moią umnieyszać sobie chu- 
dubkę, że niebyło komu około niey chodzić, musiałem  Dziennych 
namnitów szukać że tu niemasz y Dnia Posłuszeństwa ani Pan- 
szczyzny, musiałem im się opłacać co Dzień ytyle zgryzoty wydad- 
ków y umartwienia, podiąć tak ze wszystkiem rachując wówczas 
zamieszania y zakłócenia tego do moiey Rezygnacyi skrzywdzonym .. 
zostałem na zł. Poll. 3.000. Obornik nawet przysposobiony za: który 
mi raz dawano 3 Ruble niechby y drugi. raz uczyniło ty- 
leż choć wiecey było, W. Imć. Pan Chorąży zabrał i raz powiedział 
że nadgrodzi, drugi raz żeto z moiey Dziesięciny y tak dotychczas 
zaliga, a przeciesz yto dobrze dla ubogiego Parocha Rubli 6. zł. 
Poll. 42. A że tu dłużey rozciągać się nie będę gdy z tych i tym 
Podobnych Ponktów że po 10 letnich zasługach moich opuścić 
y Rezygnować musiałem w przeniesieniu się na Inne do Przemyśla, 
do Obruszyna, do Lwowa z powtorzeniem musiałem ieździć musia- 
łem opłacać taxe kancellaryi Poczte do Widnia, taxe Monarchiczną, 
tudziesz na Instytucią na Instalacią i Inne potrzebności y lnstru- 
menta wydadki czynił do zł. Poll. 800. Bo iuż nieiest y teraz po 
zapisaniu się na Ugodeę prócz powtarzanych a bez skutecznych do 
Chudywaniec trudów. Musiałem do Przemyśla za Przemyśl. y do 
Potoka posyłać y prócz wydatków podróżnych, nawet y Koń mi 
wtey podróży skaliczał także na tym szkodnie na zł. Poll. «00. A co 
zdrowia mego którem w tych zakłuceniach y zamieszaniach stracił, 
a którego Bóg mi pozwolił nie napróżno te korohody, ale na pracę 
y staranność około Dusz Ludzkich, prócz Cerulików y Medykamę- 
tów, niedałbym y za sto tysięcy, ale niech będzie—zł. Pol. = 10.000. 


' 2do. Wymawia mi W. Imć. Pan Chorąży iakoby z iakiegoś 
Chudywanieckiego Łanu z Łaski Mi Dziesięcinę dawał y zate teraz 
odemnie dopomina się zapłaty. Niewchodzę Ja tu Czyley Łaska 
kiedy tak drogo taxowana Lub opłacona być może, bo tosię sprze- 
ciwia. Naturze Łaski, y gdyby W. Imć Pan Chorąży, tę 'offiarę y 
Sczyrej pobożności czynił toby mu za nią Sam Bóg chiba : zapłacił; 
ale proszę tylko poznanie tej Łaski; z Erekcyi kościoła tego, y Do- 
kumentów, które tu złożyłem przed Sąd Prześwietny — Sam Ją 
rozpoznawał dobrze W. Imć Pan, Chorąży, kiedy gdy był zakazał 
oddawać Dziesięciny ż tego Samego Łanu, y Jam się żalił Imć Pa- 
nu Przygodzkiemu pod on Czas Rachmistrzowi swoiemu w te sło- 
wa: Powiedz Waść tam Panu Szczegielskiemu, aby oddał Xsiędzu 
Dziesięcinę y z'tego Łanu pod Sośniną. Liepiey się samemu osą- 
dzić niż gdyby. kto miał sądzić. Otóż ztym, Raportem. przyszedł do 
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„ranie J. Pan Przygodzki y Jam się zaspokoił. Zaco teraz wzno- 
wienie rzeczy bez żadnego Legalnego in Contra. Dowodu y prze-: 
ciwko tak wyraźnym Terminem Funduszu. — Podobniesz wymów: 
„ki czyni W. Imć. Pan Chorąży względem Dziesięciny z  Łyczanki 
czyley Niwy. pod Brzeziną, mówi że tam przedtym niebywało Dzie- 
sięciny, że tam przedtym bywała Łąka, że z Łąki nienależy Dzie- 
sięcina, a zatym y z tego Pola co z Łąki urobione. Niezaprzeczam 
Ja temu ze ta Dziesięcina nie daie się z Łąki bo nie wyznacza 
Erekcia Siana dziesiątej części. ale dziesiąty snopek iednakże gdy 
Łąka przemieniła się w Pole, y Dwór ie sieje, więc iuż podpada 
pod Regułę Funduszu — Ex omnibus Laboribus suae Curiae in Cho- 


dywańce, y dopuki == Kontra Dekretu nimasz iak bydź niemoże 
przeciwko tak wyraźnemu Prawu, Kościół iest zawsze w Possessyi 
pretendowania z onegoż do Dziesięciny — Składa się tu dalej W. 


imć. Pan Chorąży iakimciś Świadectwem czyley Inkwiżycią przez 
siebie uczynioną z Poddanych Swoich, ale Ja nato mam honor 
odpowiedzić że nicht w Swoiey sprawie Sędzio być niemoże, Mógł 
sobie napisać W. Imć. Pan Chorąży iak sobie' życzył w tey sprawie 
Poddani się podpisali, niechcąc się narazić Swoiemu Panu; Coż to 
będzie za Dowód — Wszak wiemy, że Inkwizycia prawna w tak 
delikatnej Materyi iaką są Fundusze Kościelne, y gdyby 'do niey 
przyszło powinna bydź czyniona przez osoby (lrzędowne nie Inte- 
ressowane ze świadków z obydwuch stron  stawionych, nieprzeku- 
pionych, bez przytomności stron obydwuch y pod przysięgą = 
Ale tak daleko zachodzić niemożna sine assistentia Tesci Reggi 
y może Petitum któze złożyłem przed Sąd Prześwietny żąda, aby 
Kościół w Swoiey Possessyi spokojny został, nieczas aby Fundusze 
Jego rozpoznawane lub uniżane być miały - Y owszym może 
świadectwa które tu składam za Kościołem y za mną powinnyby 
bydź ważnieysze, gdyż są wcale nie, Interessowane y w czasie 


Swoim narazie złożone — a dotego nacósz do prewatnych Inkwizy- 
cyi kiedy iuż dawno Ulrzędowne poprzedziły iak zapewnia Trybu- 
nalski Lubelski Dekret w którym to wyraźnie czytamy — „Quo- 


niam Judicio suo ex Inquisitionibus deduktum est...” etc. A gdy 
ten Dekret z poprzedniczych  Inkwizycyji rokowany niewspomina 
o sprzycie względem Dziesięciny Chodywanieckiey Dworskiey, więc 
znać że iey nigdy nie było, — gdy ten Dekret nawet y z pustych 
Cwierci polskich które Dwór Chodywaniecki zwykł na Czynsz wy- 
puszczać należącą być Dziesięcinę Kościołowi .przyznaie, więc tym- 
bardziey nieexempuie źadnego kawałka, który Dwór zasiwa, Lub 
ma za Dworski gdy ten Dekret Exempuie, tylko Zawadki od Dzie- 
sięciny Kościelney, więc tym samym żadney wątpliwości niezosta- 
"wia w naymnieyszey cząstce Chodywanieckiey Dziesięciny — bo. 
„Exceptio firmat Regulam” — 


Z przytoczonych pretensji ks. Misiurkowskiego można sobie 
w yobrazić ówczesne warunki pracy wiejskiego plebana. Kolator był 
właściwym chlebodawcą i dobrodziejem dla wszystkich, którzy słu- 
żyli kościołowi, ale mógł być i satrapą. Prawdopodobnie mało mo- 
glibyśmy znaleźć parafii, w których stosunek między plebanem 
a 'kolatorem nazwaćby można poprawnym. Dziesięciny były zawsze 
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tym głównym źródłem:obrazy, pretensji, a w bardzo wielu wypad- 
bach nienawiści, kończącej się tragicznie. Jest rzeczą prawdopodgo: 
bną. że tutejsży pleban - ks. Szymon Chudzikiewicz—za kolatorst wa 
wyżej wspomnianego p. Wal. Zakaszewskiego może z tej właśnie 
"racji w 1807 roku a famulis et incolis, ecelesiae occisus est—et 
sepultus pes decanum Tyszowcensem*) gdyż tradycja miejscowa 
obwinia kólatora tutejszego kościoła, o pewien despotyzm w sto- 
sunku do plebanów swoich. Spór między dworem i plebanią źle. 
oddziaływał na ogół: parafian. Pleban traktowany przez kolatora ja- 
ko administrator temporaliów kościelnych, często posądzony o zby- 
tnią chciwość w pobieraniu dziesięcin, gospodarujący na kilku włó- 
.kowym majątku kościelnym, może więcej w oczach parafian był 
dobrym zarządcą czy gospodarzem -— niż księdzem duszpasterzem. 
Zapewne, życie i praca plebana w podobnych warunkach—dostar- 
czały mu dużo kłopotów. I to, że lud został pogorszony i w nala- 
niu lampki wiecznej opieszały, że parobek słuźbę porzucił, w rezul- 
tacie „chudóbka” musiała być zmniejszoną a to znów kolator obor- 
nik zabrał i nie płaci a „zaliga” to wszystko troski codzienne wiej- 
skiego plebana, które życie i pracę utrudniały i zapewne w czasie 
większych zgromadzeń na odpustach, w pogawędkach sąsiedzkich 
były treścią może bardzo poważnych debat, dyskusji, „remonstra- 
cj” it. p „Czy w tych „zamieszaniach y wynalazkach” codzien- 
nych trudach i kłopotach, pesymiści nie dopatrywali się przypad- 
kiem rysów w posadach Kościoła Chrystusowego? 


Może nie—ale byt swój wszyscy uważali za mocno zachwiany 
—jutro niepewne—jeżeli trudności nie dadzą się przełamać. Dla nas 
dziś ich - kłopoty są fraszką, co ongiś było nieodzownym warunkiem 
egzystencji i pracy kapłana zginęło w przeszłości, tak przejdzie 
i zginie wszystko to—co dziś.w naszej pracy zdaje się być źródłem 
wszelkich naszych kłopotów i trosk. (C. d.n.) 
| . Ks. E. Gajewski 
'Chodywańce dn. 17.11 1937 r. 


‘Wschodnie chrześcijaństwo. 


1. Pius XI. wysoko ceni wschodnie chrześcijaństwo, choć 
w schiźmie będące, uważając je za okruchy katolicyzmu, za- 
wierające części prawdy bożej. Podobne poglądy zauważamy 
i u poprzedników jego: Leona XIII, Piusa IX, Klemensa VIII 
i t. d. Ten Wschód jest czcigodny, choć powaśniony i z nami 
i między sobą. Wolą Stolicy Apostolskiej jest, aby go nie nisz- 
czyć, lecz tylko zjednoczyć i tchnąć weń życie katolickie pełne. 
' Do tego potrzeba, aby go poznać i pomóc mu dźwignąć się. 
Potrzebne poznanie, dlatego Pius XI eneykliką „Rerum Orien- 
talium” p M Światu katolickiemu studium nad Wschodem. 


*) * W- miejscowej księdze zmarłych za 1807 rck znajduje siętam wzmian- 
kio zabójstwie «s: Szymona Chudzikiewicza .plebana Chodywanieckiego. 
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' Tym bardziej to słuszne, że części wschodniego chrześcijaństwa 
połączyły się już z Macierzą rzymską, należy więc i niemi za 
interesować się i poznać je. A one ze swej strony. będą po 
mocne w dalszej akcji zjednoczeniowej. 

-Maly cykl artykułów o Wschodzie, jaki zamierzamy tu 
"umieścić, będzie miał na celu przedstawić krótko, ale istotnie, 
życie chrześcijańskich kościołów w przeszłości i teraźniejszości. 


©- 2, Kościoły wschodnie przechodziły bardzo zmienne losy 

i w historii Kościoła Katolickiego miewały chlubne karty. I tak 
Kościół wschodni w Afryce wydał takich mężów, jak Origenes, | 
ŚW. Atanazy W., Ś. Cyryl Aleksandryjski, Klemens, ` ‘Didymus, 
oraz ojców monachizmu chrześcijańskiego: śś. Makarego, An- 
toniego, Pachomiusza. W w. III—IV—V. przeżył szczytowy 
okres rozwoju idei chrześcijańskiej, kiedy ś. Cyryl, patriarcha 
z Aleksandrii przewodniczył soborowi w Efezie, z. polecenia 
pap. ś. Celestyna, w r. 480. Wkrótce jednak nastąpiło żałama- 
nie, bo w r, 451 Kościół ten nie uznał określenia soboru Chal- 
cedońskiego, stał się m nofizyckim. Na tę fatalną decyzję wpły- 
nął z jednej strony: brak wybitnego wodza kościelnego, a z drugiej 
— walka polityczna. Wyznawcy tego kościoła, potomkowie daw- 
nych egipcjan i etiopi dążyli do zwolnienia się z pod panowa- 
nia katolickiego cesarza rzymskiego — w Bizancjum, którego 
rządy zbyt identyfikowały interesy katolickie i kultury  heleńskiej 
(iłacińskiej) Wiara w dwie natury Chrystusa P. została tu odrzuco 
na, a z nią przemożny wpływ grecki. Powstała schizma i he- 
rezja. Patriarchat ten „usamodzielnił się”. Cesarze chcieli rato- 
wać ortodoksję, posyłali katolickich biskupów do Egiptu, ale 
poza tym barwnym tytułem i garstką greków nie nie pozostało. 
Pogardliwie nazywano ich „melchitami”, a więc biskupami kró- 
la (cesarza). | 

Od tej pory Kościół Aleksandryjski zaczyna upadać i nic- 
nie wnosi do skarbca chrześcijąńskiego dorobku. W :.wieku- 
VII—VIII spustoszenie zrobili tu machometanie. Ten t. zw. 
patriarchat monofiżycki aleksandryjski istnieje do dziś, obej: 
muje koptów i abisyńczyków (blisko 8 milionów) i żyje reszt- 
kami katolicyzmu, daleko odbiegając w niektórych punktach 
od chrześcijaństwa wogóle. 

Hierarchia katolicka „melchicka” utrzymała się, do w. XI 
t. j. do Wielkiej schizmy wschodniej, by odtąd żyć znowu.sa- 
modzielnie od Rzymu, jako „prawosławna”. Dziś podlega jej 
około 40 tysięcy wiernych. 


Usiłowania Rzymu nad przywróceniem wschodniego patr- 
iarchatu katolickiego w Aleksandrii nie dały wyników. Mamy 
więc tam teren czysto misyjny, którym opiekuje się bp. Fran- 
ciszek Gozman, adminissrator katolickiego PA WI kopiyj- 
skiego (katolików około 40.000). i 


3. Podobnie ukształtowały się dzieje końgioi wschodnie- 
go w Syrii, „której stolicą „była. słynna niegdyś Antiochia, pierw - 
sza stolica św. Piotra. Kościół: ten'był:bardzo żywotny.. , Wyższe 
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szkoły katolickie w Edesie i Antiochii promieniowały na cały 
kościół. Zetknięcie się kultury syryjskiej z heleńską było 
owocne. Ubrządek syryjski rozgałęził się i wytworzyły się sa- 
modzielne obrzędy: ściśle syryjski, maronicki i chaldejski. Sięgnął 
on. dö. gór Libanu, do Mezopotanii i dalej aż na wybrzeża ma- 
labarskie. Niestety w wieku V nastąpił rozłam: w r. 430 two- 
rzy się-heretycki, niezależny, kościół nestoriański (Chaldejski), 
a w 451 — jakobicki (monofizycki). Część zaledwie ocalała, by 
w wieku XI. wziąć udział w schiźmie wschodniej. 


Kościoły syryjskie zaczęły żyć niezależnie od idei katolie- 
kiej. Dopiero w wieku XVI katolicyzm wraca w obręb wy- 
tworzonych tu patriarchatów, mają miejsca zjednoczenia z Rzy- 
mem. A więc najpierw odżył całkowicie katolicki patiarchat ma- 
`ronicki, w górach Libanu, potem chaldejski w Mossulu i ściśle 
syryjski w Antiochii. Katolicy zm jest tam ugruptowany, patriar- 
: chowie byli i są wybitni: np. patriarcha maronicki Assemani 
był wybitnym uczonym liturzistą, obecny patriarcha syryjski 
X. Bp. Ignacy Tappouni został przed dwoma laty kardynałem. 
Obok istnieją równoległe. rratriarchaty syryjski i chaldejski 
„prawosławny”, „jakobieki” i „nestoriański”, ale rozwój życia 
chrześcijańskiego jest znikomy raczej, obserwujemy powolne 
"zamieranie. Liczbowo kościoły wschodnie syryjskie przedsta- 
wiają się następująco: 

syryjski — katolików 60 tys, nestorian — 80 tys. 

maronicki - katolików 480 tys., niekatolików niema, | 

chaldejski — katolików 102.000 +500.000 Malabarów, nie- 
katolików 460.000. 


4. Wreszcie ieni grupa wschodnich kościołów chrześ- 
cijańskich — to ‘bizantyńska, najbardziej nam znana z faktu 
Wielkiej Schizmy w. XI. Wśród wschodnich katolickich kościo- 
łów ten zyskał pierwszeństwo. Zasługi jego dla kultury chrześci- 
jdńskiej są olbrzymie, jego pisarzami, mówcami, teologami i mni- 
chami do dziś zachwycamy się i ich powaga katolicka jest nie- 
zaprzeczalnej pewności. Rozwinął on” działalność apostolską 
i wytworzył grupy narodowe chrześcijańskie w Europie i Azji. 

Schizma niestety przecięłą jego korzenie. Zacznie więdnąć. 
Po upadku Konstantynopola ginął powoli i „znacjonalizował 
się” kościół grecki, a „ekumeniczny” patriarcha bizantyński ma 
dziś wiernych około 20.000 pod swoją iuryzdykcją. _/ 

Nagromadzona w ciągu pierwszych wieków kultura wschod- 
nio-katolicka wystarczała na zasilanie powstałych narodowych 

„autokefalicznych” kościołów „prawosławnych” w południowej 
i wschodniej Europie. Na jak długo jeszcze wystarczy, nie mo- 
żna przewidzieć. Kościoły te idąc "samodzielnie, rozbite, nie są 
zdolne do uchrześcijaniania narodów i przeciwstawiania sze- 
rzącemu się ateizmowi. Najliczniejszy z nich — rosyjski jest 
zupełnie obezwładniony. Liczba wiernych tej grupy dochodzi 
do 160 milionów. Pewną część jej pozyskał katolicyzm, miano- 
wicie około 7.000.000 (Rusini, Rumuni, Bułgarzy, Greey). 
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5. Do grupy bizantyńskiej zaliczyć można Ormian, których 
jest około 3 milionów. Dosyć pokaźna liczba, bo 125 tysięcy 
pozostaje w jedności z Rzymem, pod kierunkiem swego patr- 
iarchy, obecnie ks. Bp. Avedi Piotra Arpiagian'a. 

"(C. d. n.) X. M. Niechaj. 


JAK ZAKŁADAĆ I PROWADZIC 
ODDZIAŁY KAT. STOW. MĘŻÓW. 
(Ciąg dalszy) | 
Zorganizowanie. 


Zorganizowanie Oddziału powinno mieć charakter uroczysty. 

Chodzi o to aby moment ten utkwił głęboko w sercach 
i umysłach członków, aby towarzyszył w dalszej ich pracy, 
podnosił na duchu w chwilach ciężkich, jakie niewątpliwie : 
spotkają w swej działalności apostolskiej. 

Zorganizowanie Oddziału jest: niejako pierwszą, podmioBĄ 
"uroczystością organizacyjną. 

Dwa momenty należy podkreślić: 

t-o udział w zebraniu organizacyjnym przedstawiciela 
władz organizacyjnych — Sekretarza Generalnego Stowarzy- 
szenia, instruktora, delegata Okręgu lub Okręgowego Sekre- 
tariatu A. K; . 

2-0 odpowiedni porządek zebrania organizacyjnego, bar- 
dzo szczegółowo przemyślany i przygotowany. 

Nie twierdzę, by przedstawiciel władz organizacyjnych na . 
zebraniu organizacyjnym Oddziału był niezastąpiony, nieraz 
miejscowe siły doskonale by potrafiły zorganizować Oddział, 
udział jednak kogoś z poza terenu parafii, z Okręgu lub Sto- 
warzyszenia, wprowadzi pewien nastrój powagi organizacji, na- 
wiąże odrazu kontakt z wyższymi ogniwami organizacyjnymi, 
stawi przed oczy członków jaśniejsze pojęcia celu i zadań Od- 
działu jako jednej z cegiełek całego programu A. K. 

Doświadczenie wykazało, że Oddziały przy organizowaniu 
których był obecny przedstawiciel Stowarzyszenia, żywiej kon- 
taktują się z centralą we wszelkich swoich zamierzeniach od 
Oddziałów powołanych samorzutnie, bez udziału delegata cent- 
rali. A stały i ożywiony kontakt Oddziałów z centralą diecez- 
jalną posiada w dalszej pracy ważne znaczenie, 

To, jak też i wzgląd prawno-statutowy przemawia za tym, 
by przy organizowaniu Oddziału był delegat Stowarzyszenia. 

Forma, porządek zebrania organizacyjnego, według do- 
tychczasowych doświadczeń, ująć można w następujące punkty: 
Modlitwa, 

Zagajenie, wybór prezydium zebrania, 

Referat i dyskusja, 

„. Uchwała założenia Oddziału, 

Wybór kierownictwa i Komisji Rewiżyjnej, © = + 
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6. Uchwały: 
a) terminów i miejsca zebrań, 
b) składki członkowskiej i wpisowego, 

7. Wolne głosy, 

8. Zakończenie zebrania. 

Modlitwa: Do Ducha św., lub Zdrowaś Maria — Najśł. 
Serce Jezusa — Zmiłuj się nad nami. 

Modlitwę odmawia ksiądz proboszcz wspólnie z uczestni- 
kami zebrania, stojąc. lub klęcząc frontem do stołu prezydial 
nego, na którym winien być umieszczony krzyż. 

= W wielu parafiach spotkałem, że organizatorzy nie rozpo- 
czynali zebrania modlitwą, tłomaczyli to tym, że w parafii do- 
tąd nie.było w zwyczaju rozpoczynać zebrań modlitwą, za wy- 
jątkiem zebrań czysto religijnych. Uważali więc, że to moglo- 
by niektórych ezłonków zrazić do A. 

Obawa taka to dawód, że praca przygotowawcza pod za- 
łożenie Oddziału w parafii była niedostateczna, że na zebraniu 
mamy jednostki nieprzygotowane do pracy w A. K. 


2. Zagajenie, wybór prezydium zebrania: Zebranie otworzyć 
winien ksiądz proboszcz lub ktoś z bliskich jego współpracow- 
ników w parafii. W krótkim przemówieniu, nie przekraczają- 
cym dziesięciu minut podkreślić: radość, że na terenie parafii 
dokonuje się dzieło, które przejdzie do historii parafii jako 
mcment o niezmiernie doniosłym znaczeniu, że rozpoczynamy 
pracę apostolską, do której czynione były liczne przygotowa- 
nia; że stajemy do niej wespół z apostołami świeckimi całego 
świata katolickiego; że wierzymy głęboko, iż pracą naszą przy- 
czynimy się do tego, o co prosimy Stwórcę codziennie w pa- 
cierzach rannych i wieczornych — przyjścia Królestwa Bożego. 

‘Do prezydium powołujemy przewodniczącego zebrania 
i sekretarza. Niektórzy powołują jeszcze i asesorów, zwłaszcza 
przy zebraniach liczniejszych. 

Na przewodniczącego i sekretarza zebrania dobrze jest 
powołać te jednostki, które upatrzyliśmy sobie na prezesa i se-, 
kretarza mającego powstać Oddżiału. Doświadczenie bowiem 
wykazuje, że często przy wyborach kierownictwa, wybierani 
są ci, którzy są przy stole prezydialnym Naturalnie, że nie 
można tej praktyki uogólniać. 

3. Referat i dyskusja: Referat na zebraniu organizacyjnym 
WySłąsza najczęściej delegat A K. Może też wygłosić inny pre- 
egent 

Treść referatu zależna będzie od przygotowania umysło- 
wego słuchaczy, stopnia ich uświadomienia w pracy przygoto- 
wawczej, zainteresowania czyteinictwem i t. p. lokalnych wa- 
runków. 
| Prelegent więc, przed zebraniem powinien odbyć diuższą 

konferencję z księdzem proboszczem, który zapozna go z miej- 
scowymi warunkami i wysunie odpowiednie życzenia do ujęcia 
k silniejszego podkreślenia potrzeb i warunków lokalnych w re- 
eracie. 
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Referat winien mieć charakter bojowy, wykazujący. ko- 
nieczność pracy mężów w Akcji Katolickiej, ; wypowiedziany 
z werwą Apa tak, by mógł zapalić do pracy apostolskiej 
wszystkie uczestników. 

Poza tym z referatu uczestnicy zebrania wynieść winni głę- 
bokie przekonanie i silną wiarę, że podołają. zadaniu jakie 
wkłada na nich Akcja Katolicka. ka | 

Po referacie należy otworzyć dyskusję. Dyskusja bywa 
zwykle na początku bardzo słaba. Trzeba więc rzucić kilka py- 
tań, które będą miały na celu zorientowanie się, czy zebrani 
zrozumieli należycie do czego są powołani i co mają robić w A. K. 

Dyskusją tak należy pokierować, aby z sali padły pytania, 
jak praktycznie w ramach Oddziału będzie praca prowadzona. 
i jakie obowiązki spoczywają na członkach. | 

Pod koniec dyskusji prelegent znów zabierze głos iwy- 
jaśni na podstawie poszczególnych punktów statutu wszelkie 
pytania i wątpliwości. 

W oparciu o statut wyjaśnić myjeży zwłaszcza prawa 
i obowiązki członków. 

Niektórzy organizatorzy do porządku zebrania organiza- 
cyjnego wstawiają zaraz po referacie specjalby punkt na omó- 
wienie i przyjęcie statutu. 

Osobiście punkt ten uważam za zbyteczny z dwóch względów; 

1-0 brak czasu na zebraniu organizacyjnym nie -pozwala 
na szczegółowe omówienie statutu, który na dalszych zebra- 
niach trzeba gruntownie przerobić; = 

2-0 niema potrzeby na zebraniu organizacyjnym przyjmo- 
wać statutu, bo jest on nadany Stowarzyszeniom przez Epi- 
skopat. Uchwała więc zorganizowania Oddziału Stowarzyszenia 
zawiera tem samem i podporządkowanie się statutowi Stowa- 
rzyszenia, 

Uważam więc, że wyjaśnienie tylko niektórych najważ- 
niejszych punktów statutu na zebraniu organizacyjnym, przy 
dyskusji, najzupełniej na początek wystarczy. 


4. Uchwała założenia Oddźiału: Z dyskusji winien. - wyłonić 
się formalny wniosek dotyczący założenia w parafji Oddzjału 
Katolickiego Stowarzyszenia Mężów. Trase wniosku może być 
następująca: 


„My meżczyźni katolicy parafii „'. . w liczbie osób ps 
zebrani w dniu . . w sali . . ., po wysłuchaniu zachęty 
naszego Księdza Proboszcza i referatu wygłoszonego przez .. . .. 
uchwalamy jednogłośnie powołać do życia w naszej parafji 
Oddział Katolickiego Stowarzyszenia Mężów przewidziany sta- 
tutem tegoż Stowarzyszenia nadanym przez Episkopat, 'a od- 
pis niniejszej uchwały przesłać do wiadomości Zarządu Sto- 
warzyszenia”.. | RY 
Przewodniczący wniosek poddaje pod głosowanie, 22 

uchwale nadać moe prawną. rd | 
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-` ga ' Wybory kierownictwa i. Komisji Rewizyjnej: Art. 27 pkt. 1 
statutu Kat. ‘Stow. Mężów określa wyraźnie skład kierownictwa. 
Składa się ono w myśl statutu z „prezesa i conajmniej dwóch 
innych członków“ —sekretarza i skarbnika. 


Wynika z tego, że kierownictwo musi się składać najmniej 
z trzech osób, nie wyklucza to jednak, że może być i więcej. 
Można więc wybrać zastępców, bibliotekarza, gospodarza i t.d. 
Nasuwa się pytanie, czy lepiej mieć kierownictwo trzy- 
osobowe, czy liczniejsze? Trudno na to pytanie dać ogólną 
odpowiedź. W jednych parafiach praca doskonale się rozwija 
przy kierownictwie trzyosobowym, w innych znów przy kie- 
rownictwie liczniejszym. Zależy to od warunków lokalnych i i 
uspołecznienia członków. 
Doświadczenie przemawia raczej za kierownictwem o ma- 
łym składzie osobowym, gdyż to ułatwia uzgodnienie poglądów, 
podejmowanie decyzji, jednomyślność i t. d. 


Przed wyborami należałoby umiejętnie pódkimóć członkom 
te kandydatury, które pragnęlibyśmy widzieć na stanowiskach 
w kierownictwie, musi to być jednak tak zrobione, by członko- 
„wie odnieśli wrażenie, że nikt im nie rarzuca swej woli. 

Sposób wybierania może być różny — odrazu cały skład 
kierownictwa lub każdą funkcję oddzielnie, przez aklamację 
lub głosowanie, jawne lub tajne — zależy to od tego jak wy- 
powiedzą się zebrani. W wyborach i głosowaniu biorą udział 
tylko osoby, które zapisały się na członków Oddziału. Przy 
wyborze decyduje zawsze większość głosów, w razie równości 
przeważa głos przewodniczącego. 


Po dokonaniu wyboru, przewodniczący zarządzi odczyta- 
nie całego składu wybranego kierownictwa, dla uniknięcia 
ewentualnych nieporozumień. ' 

W podobny sposób wybiera się: następnie Komisję Rewi- 
zyjną Oddziału. składającą się również z trzech członków. * 

Po wyborach zabierze głos delegat Stowarzyszenia i złoży 
nowoobranym władzom Oddziału życzenia owocnej pracy. Jeśli 
hiema delegata Stowarzyszenia, może to zrobić Ksiądz Pro- 
boszcz, lub ten kto zebranie przygotował. 


6. Uchwały: a) Stałych terminów zebrań: Dotyczy to tak 
zebrań ogólnych jak i zebrań kierownictwa. 

Stałe terminy zebrań ułatwiają tak członkom jak i ks. 
Asystentowi odpowiednie rozłożenie sobie zajęć, karzystania 
z lokalu służącego kilku organizacjom czy instytucjom 'w pa: 
ratii, a wreszcie nie wymagają już specjalnych ogłoszeń i zwo- 
ływań, często bardzo uciążliwych dla kierownictwa. 

Przy uchw alaniu stałych terminów zebrań, ustalić należy 

również wyraźnie godzinę i miejsce zebrań. 

Unikać określeń nie jasnych jak: „po nieszorach”, „wie- 
czorem*, „jak zwykle” i t. p. b) składki członkowskiej; Nie- 
którzy organizatorzy obawiają się poruszać tą sprawę na pierw- 
szym zebraniu organizacyjnym, aby nie zrazić sobie ludzi. 
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Z doświadczenia jednak wiem,,. že sjeśli.przed zorganizowa-. 
niem była, bardzo skrupulatna praca przygotowawcza, wówczas 
już nawet na pierwszym zebraniu, Spring" PRE trzeba sta- 
"wiać jasno. 

Wyjaśnić _przedowszystkiem trzeba, że nie jest delem. na- 
szej organizacji zbieranie składek, ale że składka. jest: tylko, 
' środkiem, pomocą, do osiągnięcia istotnego celu A, K., że 
w każdej organizacji są liczne potrzeby, na które sama musi 
sobie wystarczyć, że wreszcie składka posiada i moment wy- 
chowawczy, bo zbliża członka do organizacji, jest miernikiem 
jego obowiązkowości, karności organizacyjnej i t. d. 

"Te itym podobne argumenty trafią niewątpliwie do prze- 
konania członkom, zwłaszcza rozumniejszym, ci zaś którzy tego 
nie docenią, niech lepiej na wstępie odpadną, gdyż i tak po- 
żytek z nich w organizacji będzie nie wielki. „ 

Przy uchwalaniu składki członkowskiej liczyć się należy 
z możliwościami płatniczymi członków. Nie uchwalać składki 
za wysokiej, lepiej drobną a przystępną dla wszystkich. Zupeł- 
nie nie zamożnych, kierownictwo ma prawo, zwolnić z obo- 
wiązku płacenia składki. ' 

Składka winna być miesięcznie określona i miesięcznie 
płacona. Należy więc odrazu ustalić, do którego dnia w mie- 
siącu członkowie winni wpłacać składkę skarbnikowi Oddziału. 


8. Zakończenie zebrania. Zakończyć zebranie odśpiewaniem 
hymnu katolickiego lub modlitwą. 

Z zebrania organizacyjnego sporządzić należy bardzo szcze- 
gółowy protokół. Protokół ten podpiszą: przewodniczący i se- 
kretarz zebrania oraz ksiądz proboszcz. 

Odpis protokółu należy w terminie nie przekraczającym 
pięciu dni, przesłać do Katolickiego Stowarzyszania RAW 
swej diecezji z odpowiednim. „pismem. 


Wzór pisma: 


Katolickie Stowarzyszenie Meżów =. S ssena PE ETEPETE r. 
W aanaks = 
Odddział w .. DZT” . | 
L. dż I. Do ; 
"a Katolickiego Stowarzyszenia. Mężów 
"NZEPTETE 
Niniejszym donosimy, że dnia . . . .... zorganizowany 
zostaął w naszej parafii Oddział Katolickiego Stowarzyszenia 
Meżów. 


Załączamy odpis protokółu zebrania organizacyjnego, oraz 
informujemy że: 

a) Oddział liczy ogółem członków z w | 

b) Siedziba Oddziału mieści się w . ....... 

c). Kierownictwo Oddziału stanowią: 
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Rośwscykki ZAM. Waswasa . pełniący funkcję prezesa 
Deo aa es o o u 5 TEPEE | = sekretarza 
PRETO L Kaa KK s > „skarbnika 


(i t. d. wymienić wszystkich członków kierownictwa), 
| Prosimy o wciągnięcie naszego Oddziału do swej ewi- 
dencji Stowarzyszeniowej, oraz powiadomienie o tym odnośnej 
państwowej władzy administracyjnej. 
| Okólniki i wszelką korespondencję przeznaczoną dla na: 
szego Oddziału prosimy kierować na adres: ........... 
' Z katolickiem pozdrowieniem 
(podpis SRA (podpis prezesa) 
1 załącznik. 


Osobnego pisma o zorganizowaniu Oddziału nie należy już 
wysyłać do władz administracyjnych, gdyż to załatwi centrala 
diecezjalna — Katolickie Stowarzyszenie Mężów. . 


) 


Pomoce organizacyjne i symbole. 


Jedną z pierwszych czynności kierownictwa po zorganizo- 
waniu Oddziału będzie zaopatrzenie się w pomoce organiza- 
cyjne. 
M Jedne z nich jak: księgowość, legitymacje członkowskie, 
statuty, pisma organizacyjne, pieczątka są niezbędne zaraz po 
zorganizowaniu, inne zaś jak: biblioteka, znaczki, sztandar i t.p. 
nabywać będziemy w miarę rozwoju Oddziału. 


l. Księgowość: Księgowość dla Oddziału jest jednolita 
w całej Polsce, wydana przez Katolicki Związek Mężów. 

Każde kierownictwo winno posługiwać się tylko taką księ- 
gowością. Poszczególne książki są nadzwyczaj łatwe w prowa- 
dzeniu; każda bowiem posiada na okładce wydrukowaną in- 
strukcję jak ją należy prowadzić. 

Książki posiadają duży, znormalizowany format, wydane 
są na dobrym papierze, w trwałej estetycznej okładce według 
„projektu graficznego artysty graf. Z. S Draniewicza. 

Cały kompjet składa się z sześciu książek, a mianowicie: 

dla sekretarza Oddziału — 

— spis członków, 

— dziennik korespondencyjny, 

— protokóły posiedzeń kierownietwa, 

— protokóły zebrań ogólnych; 

dla skarbnika Oddziału — 

— wykaz składek, 

— książka kasowa. 

Cena każdej książki wynosi 80 groszy, cały komplet kosz- 
tuje zł. 4.80, oraz koszt przesyłki. Księgowość nabywać należy 
w Katolickim Stowarzyszeniu Mężów. 

Pozatym każdy Oddział winien też zaopatrzyć się w kilka 
teczek (skoroszytów) na akta, kwity i pisma. (D. c. n.) 
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w sprawie pielgrzymek. 


W marcowym zeszycie „Wiad. D.” str. 82 były podane infor- 
macje w sprawie pielgrzymek. Liga Popierania Turystyki obecnie 
nadesłała wykaz cen biletów na przejazd z poszczególnych miejsco- 
wości do Częstochowy i z powrotem, a mianowicie: 

przy przejeździe: 
od 200 do 500 osób od 500 osób wzwyż 


z Dęblina . . . zł. 9.90 . zł. 7.60 
z Puław . . . . zł. 10.70 zł. 8.20 
z Lublina . . . zł. 12.00 zł. 9.10 
z Szastarki .: « . zł. 1.2.20 , zł. 9.30 
z Jaszczowa . . zł. 12.90 zł. 9.80 
z Parczewa . .. . zł. 13.50, zł. 10.20 
z Kraśnika . . . zł. 13.50 zł. 10.20 ` 
z Chełma . . . zł. 14.40 l zł. 10.90 ` 
z Krasnystawu. . zł. 14.40 zł. 10.90 
z Zawady: . . ., zł. 15.00 zł. 11.40 ` 
z Zamościa. .„.. zł. 15.20 zł. 11.50 


Dla organizatorów, oraz kierowników (przewodników) wycie- 
czek— pielgrzymek na indywidualne prośby organizacji każdej wy- 
cieczki mogą być wyjednane bilety imienne na bezpłatny przejazd 
pociągami specjalnymi (popularnymi) w, ilości w'g faktycznej potrze- 
by, nie większej jednak niż 8 biletów przy zorganizowaniu pociągu 
na minimum 200 osób i 15 biletów przy ilości pielgrzymów ponad 
500 osób. 

Przy dojeździe do stacji odejścia do pociągu popularnego z 
miejscowości. odległych conajmniej o 20 klm. i powrocie uczestnicy 
wycieczek korzystać będą z 50% ulgi taryfowej za okazaniem  bile- 
tów, ważnych na pociągi popularne. 


Rekolekcje zamknięte w Nałęczowie. 


W Szsole Ziemianek w Nałęczowie ks. J. Małysiak prze- 
prowadzi kilka seryj rekolekcyj, a mianowicie: 

12.[V—16.IV dia mężczyzn:ojeów, 

17.1V—21.IV dla matek, 

22.IV—-26.IV dla dziewcząt, 

27.IV— 1.V dla tercjarek. 


Bliższych informacyj udziela ks. proboszcz z Nałęczowa. 


Międzynarodowy Kongres, poświęcony zagadnieniu 
Rodziny. 


W n 16, 17 i 18 maja b. r. odbędzie się w Paryżu 
Międzynarodowy Kongres, poświęcony zagadnieniom Rodziny. Kon- 
gres ten organizowany jest staraniem „Stowarzyszenia Małżeństwa 
Chrześcijańskiego”, którego założycielem. jest zasłużony działacz 
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społeczny, ks. Viollet. Pośród zagadnień, które będą poruszone 
na powyższym zjeżdzie warto wymienić następujące doniosłe pro- 
blemy: „Trwałość rodziny”, „Stosunki pomiędzy Kościołem a Pań- 
stwem w sprawach małżeńskich”, „Moralność małżeńska”, „Eugeni- 
ka”, „Kościół a rodzina”, „Państwo a rodzina”, „Wychowanie mał- 
żeńskie” (przygotowanie do małżeństwa, kursy dla narzeczonych 
i t. d.) „Wychowanie opinii publicznej”, „Apostolstwo rodziny”. 
Nad kongresem. rodziny przyjęło protektorat dwunastu kardy- 
nałów. Wszelkich informacji udziela Secretariat du Congres lnterna- 
tional de la Famille, 86, rue de Gergovie, Paris XIV. | 


Międzynarodowy Kongres Chrystusa Króla. 


Z polecenia Ojca św, zwołuje J. Em. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond Międzynarodowy Kongres Chrystusa Króla, który od- 
będzie się w Poznaniu, w dn. od 25 do. 29 czerwca 1937 r. 
Kongres poświęcony jest zbadaniu źródeł i przyczyn propa- 
gandy w świecie ruchu ateistycznego oraz wypracowaniu 
metod i programu przeciwdziałania temu ruchowi. 

Na zakończenie Kongresu organizuje się wielką manife- 
stację międzynarodową dla oddania hołdu Chrystusowi Królowi. 

Kongres rozpocznie się 25 czerwca o godz. 16.30 hymnem 
„Veni Creator” w kościele św. Marcina. Poczym o godz. 17.15 
odbędzie się wielkie zebranie inauguracyjne. Po przemówie- 
niach powitalnych przewidziany jest pierwszy wykład o.Ledit 
(Rzym) w języku francuskim o „Królestwię Chrystusowym 
a parodii chrześcijaństwa w kryzysie współczesnym”. 

26 czerwca obrady poprzedzi o godz. 7.300 Msza św. z me- 
dytacją. poranną. (Przedstawicielstwa narodowe zbiorą się 
w osobnych kościołach). Od godz. 9.30 do 12-ej zarezerwowano 
czas na zebranie plenarne. Wypełni je wykład ks. dr. Alger- 
„missen (Hildesheim) o natężeniu ruchu bezbożniczego w Euro- 
pie (w' języka niemieckim). Z kolei nastąpią kwadransowe 
sprawozdania przedstawicieli narodów z ruchu bezbożniczego 
i pozytywnych inicjatyw dla Królestwa Chrystusowego w po- 
szczególnych krajach (we własnym języku). Po południu od 
15-ej do 17.30 dalszy ciąg zebrania plenarnego. Na porządku: 
wykład o. Kosibowicza o duchowych przyczynach 
ruchu bezbożniczego (w języku polskim). Dalszy ciąg kwa- 
dransowych sprawozdań przedstawicieli narodów z ruchu bez- 
bożniczego i z pozytywnego budowania Królestwa Chrystuso- 
wego w poszczególnych krajach. O godzinie 18.80 błogosła- 
wieństwo Sakramentalne z medytacją wieczorną. i 

Trzeci dzień kongresu — 27 czerwca rozpocznie © godz. 
7.80 Msza św. Godziny 9.30—12 wyznaczono na zebranie ple- 
narne. Na porządu dziennym wykład prof. dr. Bauera (Kolo- 
nia) o socjalnych przyczynach bezbożnictwa (w języku nie- 
mieckim): W dalszym ciągu wykład ks. prał. Dr. Sawickiego 
(Pelplin) o moralnych przyczynach bezbożnictwa (w języku 
polskim). Po wykładach przewidziana dyskusja. a 


150 


c: (Po południu w godzinach od. 15-ej do 17.50 odbędą się 
zebrania narodowe z wykładem i: dyskusją n. t. religijnych 
przyczyn bezbożnictwa we własnych krajach. O godz. 18.8 
nabożeństwo wieczorne. . p 

Czwarty dzień kongresu — 28 czerwca rozpocznie się 
© godz. 7.80 Mszą św. O godz. 9.30 zebranie plenarne z porząd- 
kiem obrad wypełnionym najpierw przez wykład o. rektora 
Gemelliego (Milano) o socjalnej odbudowie życia chrześcijań- 
skiego (w języku włoskim) poczym nastąpi wykład prof.. dr. 
Haleckiego (Warszawa) o duchowej odbudowie życia katolie- 
kiego (w języku polskim). Po obu wykładach dyskusja. Od 
godz. 15 do 17.30 plenarne zebranię końcowe. Na porządku 
wykład o. Lhande (Paryż) o moralnym odnowieniu życia 
chrześcijańskiego (w języku francuskim). Dalej wykład ks. prof. 
dr. Guardini (Berlin) o religijnym odnowieniu chrześcijaństwa 
(w języku niemieckim). Wreszcie przemówienie końcowe. 
O godz. 18.30 nabożeństwo wieczorne. | 


29 czerwca w ostatni dzień kongresu odprawiona zostanie 
o. godz. 10-ej Msza św. pontyfikalna na stadionie. O godz. 15-ej. 
odbędzie się wielka międzynarodowa demonstracja przed 
pomnikiem Serca Jezusowego pod hasłem: Pax Christi in regno 
Christi. 4 

„Przewidziane są poza tym w programie manifestacyjnym: 
"koncert religijny poznańskiego Chóru Metropolitalnego jako 


'hołd dla Ich Eminencyj Księży Kardynałów, Ich Ekscelencyj `` 


Księży Biskupów 'i innych gości zagranicznych, wystawa sztuki 
kościelnej, wystawa ksiąźki katolickiej i inne i ; 
Karta ućzestńictwa w. Kongresie—10 zł. Zgłoszenia przyj- 
‘muje Naczelny Instytut Akcji Katolickiej, Poznań, Al. Marcin- 
;kowskiego 22, S | 


„Dzień Maryjny* jako dzień duchowej łączności wszyst- 
3 kich sodalicyj żeńskich szkół średnich w Polsce. 


Tradycyjnym zwyczajem sodalicje żeńskich szkół średnich 
'urządzają.w całej Polsce t. zw. „Dzień Maryjny”. Wypada w 
tym roku 9 maja (niedziela), Wiadomo, że ten dzień poświęco- 
ny jest N. Matce Boskiej Łaskawej. Przypominają się nam śluby 
„Króla Jana Kazimierza w katedrze lwowskiej przed cudownym 
„obrazem Matki Boskiej Łąskawej. (1.IV-1656) NE A 
i Dzień ten był już podniośle obchodzony przez ' poszcze- 
gólne sodalicje naszej diecezji, Zaleca się jak i lat poprzednich, 
przedewszystkiem spowiedź, komunię św., nabożeństwo. Aka- 
demia lub uroczyste. zębranie zależy od miejscowych warun- 
ków. Możnaby urządzić wspólne nabożeństwo ranne lub po: 
południowe tam, gdzie jest więcej sodalicyj. ś A, 

W dniu tym sodaliski modlić się będą o to, aby ich tego- 
'roczne ogólnopolskie hasło „Wprowadzajny w życie prawa 
Chrystusowe” wzrastało w nich samych oraz na wszystkich od- 
cinkach życia ludzkiego. Pamiętając o potrzebach .indywidual- 
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nych i organizacyjnych, pamiętać też będą o potrzebach swej 
szkoły, parafii, diecezji, Państwa Polskiego. Włączą też gorącą 
prośbę o pomyślność Akcji Katolickiej w naszej diecezji, - 
zwłasza Kongresu Eucharystycznego Katolickich Mopon xi 
BAREK, który odbędzie się w Lublinie 3 i 4 lipca 1987 r. 


Ks. J. Gumieniczek 
moderator diec. Sod. Mar. żeńskich szkół śred, 


Kolonie wakacyjne dla sodalisek. 


f Zarząd sekretariatu w Krakowie urządza kolonję wakacyj- 
ną dla sódalisek z całej Polski w lipcu isierpniu. Miejscowość 
bardzo zdrowa i piękna koło Limanowy, linia kolejowa Nowy 
Sącz— Rabka, Koszta całkowitego utrzymania za pełne 4 tygod- 
nie wyniosą 50 złotych. Ks J. G. 


"Z UNII APOSTOLSKIEJ. 


Do członków. 


Zarząd Unii Apostolskiej zachęca członków do wzięcia udziału 
w Zjeździę Duchowieństwa w Lublinie w dniu 21 kwietnia. Zarząd 
będzie „się starał. w.tym czasie odbyć krótkie zebranie z członkami 
i poruszyć szereg aktualnych zagadnień. 

Omnia pro Sacratissimo Corde Jesu per Immaculatam Mariam. 


Ks. H. Strąkowski—Sekretarz Ks. Z. Golinski— Prezes. 


Odezwa Dyrektora Generalnego Unii Apostolskiej. 


Konieczną jest rzeczą podnieść znaczenie duchowieństwa. Trze- 
ba wołać, powtarzać, na dachach krzyczeć: pierwszym, najważniej- 
szym i koniecznym czynnikiem owocnego apostolstwa jest duch gor- 
liwości w kapłanie, jego wartość wewnętrzna. Na próźno będziemy 
mieli choćby najbogatsze instytucje i dzieła, jeżeli w nich nie będzie 
żył duch, któryby je ożywiał. Wszystko będzie bez znaczenia — 
martwe.. Dlaczego przecieź tak często widzimy to samo dzieło tu 
i tam, okoliczności i warunki te same, a jakże rożne rezultaty? Je- 
dyna odpowiedź — to gorliwość kapłana, który tym dziełem kieruje, 
ona mu daje owo ożywcze tchnieniez 

Odpowiedzialność to: naprawdę "wielka, 'ale też i przynaglająca 
nas do czynu. Sprawą przecież nad sprawami jest praca nad uświę- 
ceniem duchowieństwa. Do tej sprawy, jako do celu głównego, po- 
winniśmy skierować maximum swego wysiłku, jeżeli nie chcemy 
stracić swego życia, swoich środków nawet materialnych, jeżeli prze- 
de wszystkim. nie chcemy przegrać bitwy, którąśmy ztaką szlachet- 
nością podjęli. 

Ta właśnie prosta zasada świadczy o aktualności i ważności 
naszej Unii Apostolskiej. Ona to naprawdę daje kapłanowi uporząd- 
kowane życie, pomoc bratnią, daje pobudkę do pracy nad 'uświęce- 
niem siebie, do pracy, która trwać powinna Po Wszy dni na- 
szego: życia... ! 
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_ Szczególnie w naszych czasach, kiedy gorączka zewnętrznych 
spraw może całkowicie pochłonąć i zniszczyć wewnętrzne życie każ 
. płana, Unia Apostolska‘ przychodzi ze szczególną pomocą, której znali 
ci, co z niej już od dłuższego czasu korzystali. Jej pomoc cicha 
i spokojna, naszym zdaniem, jest niezwykle aktualna. . | Ojciec św. 
nie dlaczego innego przed kilku miesiącami błogosławił i zapalał 
do większej gorliwości kwitnącą. Unię Apostolską we Włoszech. 


Nie ulega wątpliwości, -my nie wyjdziemy z obecnego stanu 
bierności, jedno przez pracę duchawieństwa zorganizowanego i apo- 
stolskiego. 


Kapłan dłegdoślstecznie gorliw zawsze będzie. Szerzył” koło. sie- 
bie gnuśność religijną nawet w Iv zan skądinąd dobrej woli, ale 
dla parafii taki kapłan w dzisiejszych szczególnie czasach jest praw- 
dziwym nieszczęściem, wprost katastrofą. Zadne doktryny przewrot. 
ne nie są tak zgubne, jak kapłan bez gorliwości. i 

To też warto całą swą duszę oddać, aby osiągnąć zwycięstwo 
i zmusić do odwrotu tę wielką hałasem idącą armię szatańską, Przy- 
czynić zaś się do tego w znacznej mierze może Unia Apostolska, 
stawiając przed oczy kapłanom święgóś ; ich stanu i dając środki 
do tej świętości. i 
‘Ks. I. Compere, 


. Rektor Seminarium Duchownego w Amiens 


Kronika. 


Czynności Biskupie. J. E. Biskup Ordynariusz dnia: 
7.lll—był w Seminarium na akademii ku czci św. Tomasza. 
-A3.Ill—był w Uniwersytecie na akademii ku czci św. Tomasza. 
17.lll—na zakończenie. rekolekcyj w Gimnazjum Biskupim są 
prawił Mszę św. i do uczniów przemówił. 
24.11 —przyjmował od Duchowieństwa życzenia imieninowe. 
27.1] odprawił w Katedrze Rezurekcję. i 
28.lll—odprawił w Katedrze uroczystą sumę i udzielił błogo- 
sławieństwa papieskiego. . | 
29.lll—w drugie święto odprawił Msze św. i wygłosił kazanie 
„w kościele św. Agnieszki na Kalinowszczyźnie. R, 


Czynności J. E. Biskupa-Sufragana: 


7.lll—udzielił w swojej kaplicy tonsury scholstykowi 3% do 
.  13.ll-—udzielił diakonatu 18 alumnom seminarium i 8 kapucy- 
nom w Katedrze. 
14.Ill udzielił w kaplicy Bobolanum 2 mniejszych święceń jed- 
nemu. i subdiakonatu 8 scholastykom S. J. 
19.IIl — udzielił w kaplicy Bobolanom ostatnich dwóch mniej- 


szych święceń jednemu.i diakonatu 8 scholastykom S. J. 


21.llI—w Katedrze poświęcił palmy i odbył procesję. | 
25.IIl—w Katedrze odprawił caie nabożeństwo Wielkoczwartkowe. 
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zmiany wśród duchowieństwa. Ks. prof. Jan. Dąbrows- 
„ki, dr. teol., mianowany kan. grem. Kapituły Katedr. Lubelskiej; 
ks. Jan Michalewski, skarbnik Kurii Biskupiej, mianowany kan. grem. 
Kapituły Koleg. Zamojskiej; ks. Stanisław Witkowski, prob. par. Dys, 
mianowany kan. grem. Kapituły. Koleg. Zamojskiej. 

.  Przeniesieni i mianowanii proboszczowie: ks. Kazimierz Remi- 
szewski z Łaszczowa do Rudna; ks. -Dominik Maj z Lipin do Łasz- 
czowa; ks. Wiktor Matraszek, wikar. par, Rudno, mianowany pro- 
boszczem parafii Lipiny; ks. Ignacy Kilis, wikariusz par. Fajsławice, 
mianowany proboszem parafii Tuczępy. 

„ „Ks. kanonik Alojzy Słabczyński, proboszcz parafii Rudno, zwol- 
niony z obowiązków proboszcza i przeniesiony w stan spoczynku; 
ks. Kazirnierz Gąsiorowski, proboszcz par. Tuezępy zwolniony z obo- 
wiązków proboszcza. z powodu choroby. 


Misje św. w parafji Wilkołaz. Dawno już nie było misii 
św. w Wilkołazie, albowiem minęło juz 14 lat kiedy: OO. Jezuici w _ 
1923 r. odprawili 5:0 dniowe misje św. 

To też kiedy zostało ogłoszone parafianom że w pierwszym 
tygodniu postu odbędą się 9-cio dniowe misje św. odtąd powszech- 
nym tematem rozmów były tylko rnające się odbyć misje św., w in- 
tencji których modlono się, aby wydały jaknajlepsze wyniki. 

To też na rozpoczęcie misji dn. 13 lutego przybyły olbrzymie 
tłumy parafian, przybył również i dziekan kraśnicki ks. prałat Józef 
Scipio del Campo i kilku księży sąsiadów i w uroczystej procesji 
wprowadził OO. misjonarzy do kościoła, gdzie po krótkich modłach 
ks. dziekan przemówił do misjonarzy i do ludu, a aastępnie powitał 
misjonarzy i oddał im 1 władzę nad duszami parafian miejscowy 
proboszcz. 

Fremkwencja na misjach była olbrzymia; codzień od godziny 6 
rano aż do 9 wieczór ludu pełno, kor.fesjonały oblepione. Aby zdo- 
być sobie pewność wyspowiadania się niektórzy, już o godzinie 2-ej 
po północy przychodzili do kościoła 

Pracę św. księża misjonarze rozpoczęli od przygotowania "do 
spowiedzi i Komunii św dzieci szkolnych, których przystąpiło do 
komunii św. 412. 

Następnie stanami spowiedali się i komunikowali: mężatki i 
wdowy, żonaci i wdowcy, kawalerowie i panny. Dzięki pomocy .księ- 
"ży sąsiadów w szczególności z Kraśnika, Zakrzówka, Kiełczewic, jak 
również i dalszych, bo z Bożej Woli, Dzieszkowic i Kłodnicy wyspo- 
wiadano 4100 osób, Komunii św. udzielono 8.300. Zorganizowało się 
1! nowych Kółek Zywego Różańca, a mianowicie: 3 mężczyzn, 3 
kawalerów, 3 mężatek i 2 panien. 

Na zakończenie, w niedzielę 21 lutego odbyło się postawienie 
i poświęcenie krzyża misyjnegc, ofiarowanego przez 2-ch gospoda- 
rzy z Wilkołaza: Banacha i Matacza. Krzyż pięknie wykonany i 
ozdobiony, niesiony był przez dwudziestu kilku młodzieńców ubra- 
nych w stroje narodowe wilkołaskie. Misje prowadzili OO. Redemp- 
toryści z Zamościa a mianowicie. O. Marcin MUCRONE, O. kick 
Vetter i O. Józef Herman. - 
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"Skutki z odbytych misyj zdaje się nie każą długo czekać na 
siebie, 'odrodzenie duchowe ożywi napewno życie religijne, pobudzi . 
do praktyk religijnych i zwiększy jeszcze frekwencje na nabożeń: 
stwach i uodporni od wszelkich postronnych złych wpływów. 

Jeszcze raz niech mi wolno będzie złożyć serdeczne „Bóg za- 
płać” ojcom „misjonarzom za ich gorliwą, prawdziwie apostolską 
pracę, jak również i wszystkim księżm sąsiadom. 


Zjazd pisarzy katolickich w Warszawie. W dniach 8 
i 9 marca w Domu Katolickim w Warszawie pod przewodnictwem 
J. E. Ks. B-pa Adamskiego obradował Zjazd pisarzy katolickich. 
Głównym tematem Zjazdu była kwestia społeczna, którą prasa ka- 
tolicka zgodnie z zasadami Kościoła winna rozwijać i rozwiązywać. 

Na Zjeździe obok duchownych byli przedstawiciele świeckich 
wydawnictw. Z Lublina na Zjeździe był ks. Wł. Goral. 


Zjazd Polskich Biblistów w Krakowie. W dniach 31: 
marca i 1 kwietnia odbył się w Krakowie Pierwsży Zjazd Polskich 
Biblistów. Tematem Zjazdu była sprawa nowego przekładu całego 
Piśma św. na język polski. 

Z Lublina na Zjeździe byli: ks. dr. prof. J. Kruszyński, który 
wygłosił odczyt: „O metodzie przekładania Pisma św. na język pol- 
ski”, ks. dr. prof. W. Prokulski. T. J., który mówił: „O przekładzie 
ks. Wujka i znaczeniu jego w kościele polskim”, ks. Styś fs dy „> 
kan. A. Zawistowski i ks. T. Wilczyński. 


Z okazji rekolekcyj dla maturzystek szkół średnich. 
Na terenie Lublina prawie że od dziesięciu lat są organizowane re- 
kolekcje dla maturzystek szkół średnich. Niekiedy takie rekolekcje 
były dla maturzystek ze wszystkich szkół lubelskich, to kiedyindziej 
dla maturzystek jednego gimnazjum. W obydwuch wypadkach udział - 
maturzystek był zadawalniający. To co pociągało młode osoby do 
odprawienia rekolekcyj można wyrazić w sposób następujący: za- 
chęta i przedstawienie korzyści z przeprowadzenia takiej pracy, 
myśl o podziękowaniu Panu Bogu za otrzymaną maturę, wybór za- 
wodu, ustalenie dalszego postępowania w życiu i t. p. Przeciwnie, 
brak zachęty, przesadne współczucie, o jesteś zmęczona, przepra- 
cowana, i uprzedzania starszych naleźy uważać za przeszkody w od- 
prawianiu rekolekcyj. 


Warto znowu nad rekolekcjami dla maturzytów i maturzystek 
się zastanowić, gdyż rok szkolny zbliża się ku końcowi. Księża pre- 
fekci winni nad tą sprawą pomyśleć i sprawić, by prawie wszyscy 
maturzyści i maturzystki przeszli przez rekolekcje maturąlne. Tema- 
tem mogłyby być dzisiejsze niebezpieczeństwa ideowe, które zagra- 
żają naszej młodej inteligencji. 


Program Międzynarodówki Bezbożniczej. W Moskwie 
w miesiącu lutym odbył się międzynarodowy Kongres Bezbożników 
Wolnomyślicieli. Na obradach poświęcono wiele uwagi sprawie utwo- 
" rzenia wielkiej centrali propagandy antyreligijnej i „Bezbożniczej 
Międzynarodówki” pod specjalną opieką sowieckich komunistów. 
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Zagadnienie powyższe omawiane było bardżo szczegółowo, zwłasz- 
cza ze strony finansowej. W najbliższym czasie powstanie specjal- 
ny fundusz międzynarodowy na cele propagandy antyreligijnej. Z fun- 
duszu tego będą czerpały w miarę potrzeby poszczególne organi- 
zacje bezbożnicze różnych krajów. : 
= Co do programu, powziętego przez Kongres na przyszłość, to 
precyzują go najlepiej słowa Jarosławskiego-Gubelmana, który w 
-. swym przemówieniu inauguracyjnym oznajmił co następuje: 
„Chcemy wszystkie kościoły świata zamienić w morze płomieni. 
Nasz ruch bezbożnicży stał się ruchem o straszliwej potędze i za- 
sięgu olbrzymim, mimo to winniśmy jeszcze bardziej wzmocnić na- 
szą akcję antyreligijną, aby wreszcie legły w gruzach fundamenty 
dawnego świata”. 


CO I JAK PISZĄ? 


1. „Msza św.“ czasopismo potulickie, marzec, str. 64 in- 

formuje nas o życiu liturgicznym w Poznaniu, organizowanym 
przez ks. dr. Śpikowskiego w jednym z kościołów poznańskich. 
Pragnąc uaktywnić wiernych podczas Mszy św. i uzewnętrznić 
kapłański eharakter całej społeczności składającej Ofiarę Św. 
wraz ze swym kierownikiem liturgicznym — rzeczywistym ka- 
płanem, chce grono modlących się wrócić do starochrześcijań- 
skich form ofiarnych i do współuczestniczenia jak najbardziej 
Żywego. 
Dlatego wszyscy obecni odmawiają wspólnie ministrantu- 
rę, śpiewają odpowiednią pieśń wstępną, słucbają introitu, gło- 
śno po polsku odczytanego. Odmawiają Gloria, Credo, Pater 
noster. Na wezwania celebransa odpowiadają po łacinie. ' Od 
Adwentu łączy się msza Św. z ofiarami wiernych na cele mi- 
łosierdzia chrześcijańskiego. | 


„Przy wejściu do kościoła ustawiony jest kosz, pięknie w 
zieleń przybrany. Ostatniej niedzieli już drugi kosz musiał być 
dostarczony. Tam członkowie koła liturgicznego, ale już i inni 
wierni składają swoje dary: chleb, bułki, kawę, cukier, jabłka, 
wyroby mięsne, a nawet ciepłą odzież i t. d. — wszystko za- 
winięte w papier. Kosz bywa zawsze napełniony. W chwili 
„ofiarowania wybrane osoby zanoszą kosz przed ołtarz, kroczące. 
na czele pochodu ofiaryjnego ministrantów. Zaznaczamy, -że 
kto nie złożył daru do kosza, składa datek pieniężny podczas 
zwykłej składki. Tak bowiem nauczyliśmy się, że kto chce 
otrzymać od Boga komunię św. powinien przed tym coś do- 
browolnie Bogu ofiarować... po mszy św. rozdajemy ofiary 
wśród ubogich... ` | | | e 

Podczas najistotniejszej części mszy: św. stosujemy święte 
skupienie... Wspólnie przygotowujemy się do Komunii św. 
która jest konieczna, o ile nasza ofiara ma znaleść swe dopeł- 
nienie... 
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! Czujemy, że nasz udzicł we Mszy św. jest pełny! I dziwić 
się należy, że mogłyśmy dawniej inaczej uczestniczyć we 
Mszy św.” 

Msza Św., jak tu widzimy ze sprawozdania uczestnika, jest 
czymś żywym, mającym wpływ nie tylko na prywatnie rozmo- 
dloną duszę, ale również doniosłym aktem społecznym, wyra- 
zem i zachętą do czynnej miłości bliźniego. W ten sposób jej 
. niechybne. skutki ex opere operato, łącząc się współdziałaniem 
wiernych, mają wyraziste znaczenie społeczne i wychowawcze. 


: Tak więc wierni są pouczani, że jak ten akt kultu nie jest 
rzeczą prywatną lecz publiczną, tak i cała religia nie może 
być inną. Mają oni przy tym możność bezpośrednio czynienia 
dobrze w imię Boże i potwierdzenia swej wewnętrznej ofiary 
ofiarą wewnętrzną, intencji przez czyn, dobrych chęci — przez 
dobrą i skuteczną realizację. 

2. W związku ze zjazdem przedstawicieli wieśniaków w 
Warszawie w dn. 14.III celem zajęcia stanowiska wobec nowe- 
go Obozu Zjednoczenia Narodowego, mieliśmy możność słyszeć 
wygłaszane mowy. Każdego z nas mile uderzały. wyznania 
delegatów pozytywne w stosunku do Kościoła Katolickiego. 
Oto niektóre z nich, podane w rozgiągźóści przez „Gazetę Pol- 
ską” Nr. 74. 

| „Szkoła ma dać wychowanie mordos i intelektualne, opar- 
tè na etyce chrześcijańskiej, bo tylko tak pojęte i tak przepro- 
wadzone wychowanie daje gwarancję bytu i ostoję dzisiejszej 
Polsce” (Józef Rogóż z Brzeska woj. Kraków). 


| „Rozumiemy, że najwięcej zrobimy dla Ojczyzny naszej, 
wychowując młode pokolenie w religii ojców naszych, w duchu 
pięknych tradycyj polskich... strzegąc czystości i dobrych oby- 
czajów, strzegąc całości rodziny, pragniemy w ten sposób pod- 
nieść kulturę życia codziennego” (p. Sabina Stasiakowa, pow. 
Włocławski). 

„I całkiem słusznie — w chłopie polskim, w jego duszy 
jest wielkie przywiązanie do religii katolickiej, w jego duszy jest 
nieprzebrana miłość dia Ojczyzny i własnego potem zroszone- 
go kawałka ziemi” (Piotr Duniec, z ziem centralnych). 

„Przede wszystkim dwa elementy chciałbym tu szczegól- 
nie podkreślić. Pierwszy, to stwierdzenie faktu, że Naród Polski 
jest jest jako całość katolicki i dlatego religia katolicka mieć po- 
winna w Państwie nie tylko przodujące stanowisko, ale powin- 
na być otoczona należytą opieką. My, na ziemicy Zachodniej, 
zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego, czym był dla nas 
w czasach niewoli kościół katolicki, wraz z duchowieństwem 
na czele. Zorganizowanie Polaków pod hasłem katolicyzmu 
scementowało wszystkich Polaków ziem zachodnich w jedną 
nierozerwalną całość... Wielkopolska, wstępując do nowego 
obozu politycznego, konsolidującego cały Naród Polski chce 
wnieść do niego, jak wiadomo, swoją wiarę w zjednoczenie ca- 
łego Narodu, swą pracowitość, wytrwałość, bezkompromisowość 
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zasad etyki chrześcijańsko- katolickiej..." (Teodor Kozubski Wiel- 
kopolska). . 

„Polska nie może być komunistyczna, bo żiemia z której 
pochodzę przesiąknięta jest krwią męczenników za wiarę, jest 
szlakiem męczeńskich synów, którzy szli na Syberię... ` Religia 
katolicka powinna być podstawą | w naszej pracy" (Bolesław Cho- 
miczewski, Suwałki). 

Jeżeli do tych wynurzeń, rzęsiście oklaskiwanych, doda- 

my fakt, że wysłana została depesza m. in. i do X. Prymasa 
Polski, możemy stwierdzić, żo początek jest dobry i życzyć, 
aby poszły po tej słusznej linii dalsze czyny. 
i 3. Oświata i Wychowanie (styczeń: 1937) referuje ofiejalne 
dane przez Ministerstwo W. R. i O. P. dotyczące studentów na 
wyższych uczelniach w Polsce w r. 1935/6, Niektóre z nich 
mogą nas interesować. 

a) Na wszystkich uczelniach wyższych mamy akademików 
47.161, w tym rz.-katolików 36.731; gr.-kat. 1.422, prawosławnych 
1343, protestantów 1.315, żydów 6.207 (13,1%). 

W Warszawie, uniwersytet J. P. słuchaczy ra 9.050, w tym 
żydów 1.768 (19.5%), w Krakowie — 6,237, żydów 775 (12. 49), we 
Lwowie — 5.404, żydów 876 (1624), w Wilnie — 3.165, w tym 
592 żydów (18%), w Poznaniu — 4.936,: żydów 80. (1.65), |. 

-, Politechnika warszawska: 4.394, żydów 584 (12,1%), Polite- 
„chnika lwowska 2.603, żydów 381 (10,7%). W Akademii Górni- 
czaj w. Krakowie: akad. 541, żydów 0. 

W Warszawie istnieje socjalistyczna „Wolna Wszechnica” 
z filią w Łodzi... 

Warszawa liczy słuchaczy 1126, w` tym protestańtów 28, 
żydów 361 (32%); Łódź: 401, żydów 126 (314). 

s ©) Katoliekie szkolnictwo w Stanach Zjednoczonych A.. P. 
(str. 82) słuchaczy 2.605.500 w 10.520 instytucjach „pod: kierun- 
kiem 86.200 nauczycieli. W tym w szkołach powszechnych: 
2.177.000 dzieci; w Średnich: 285.000 i kolegiach 115 000. : 


4. Według informacji w pielgrzymce akademiekiej wzięło 
udział około 16 tysięcy na 36.731 rz.-katol. (43%). W. „Lublinie 
'na 1.000 — 500 (50%), w Warszawie na 10.000:(—),  . 

5. Prąd (luty). Bardzo ciekawy artykuł ò ruchu młódotwicje 
skim, mianowicie o jego stosunku do religii (str. 98: nst.). Autor 
'artykułu zbadał wiele czasopism i książek, dających podstawę 
ideową związkowi „Znicz* 5 „Wiei” , „O wewnętrzne życie: wsi” 
„Kolorowe słowa (Śkusy) it. p. i zrobił dokładne. zestawienie 
tekstów i. myśli ruchu. młodowiejskiego (zeszyt styogniowy | pe. 
42- > i lutowy, str. 98-114). 5 *- 

' Zestawienie ujęte zostało w następujących rozdziałach, 
pipaityah cytatami: s 

1) Religia w ogóle, 2) wiara w Boga i życie 'povagrobowd, 
8) Chrystus P. i chrześcijaństwo, 4) historia Kościoła, 5) obo- 
wiązki katolika, 6) wyznanie heopoganizmu, 1) istota religii wi 
ciowej, 8) antyklerykalizm, 9) wiciowa moralność... . - >i 
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-© Oto niektóre wyjątki z , piem - -wiciowych, Poema do po: 
szczególnych punktów. 
*'.' ad 1. „kwestię zaś religii należy :traktować jako spradę pry- 
watną każdego człowieka...” (str. 42-43). 
++ ad 2. „Więcej. orientuje się i lepiej umie sobie dać radę 
w życiu człowiek rozumny, niż wierzący”. 


„Postać Chrystusa jest dzisiaj przesłonięta najprzeróżniej. 
szymi legendami i apokryfami” (str. 44). 


> „udowodnić rozumowo, że istnieje zycie. poza grobowe 
jest dzisiaj niemożliwe i największy uczony nie potral tego 
zrobić” (str. 45). 

' „Cała młoda wieś niesie wyzwolenie się z pęt dogmatyz- 
mu” (p. 45). | 
c „Kapłan, jedyny władca ludzi i «apółnii: bogów, pragnąc 
w swoich rękach utrzymać jak najdłużej władzę, otoczył się 
misterną siecią tabuizmu. Ten tabuizm pommje we wszyst- 
kich kościołach” (str. 47). 

Spotykamy tam zupełnie bluźnieróże myśli wobec Boga, 

Chrystusa i Kościoła. 
| ad 6. „I w tym momencie — biegną nasze' oczy ' ku ol- 
tarzom pogańskim: Słowiańszczyzny” (str. 93). 


ad 7. Istota zaś neo-pogaństwa polega na kulcie przy- 
rody: ziemi-słońca: „na żywym i bezpośrednim stosunku pow- 
szechności wiejskiej” do ziemi i słońca, na poczuciu wewnętrz- 
nej harmonii tworzenia łącznie z ziemią i słońcem” (str. 98). 
> Boógiem jest cała przyroda „zielony bóg“. 


, Nowa religia „To... religijność wsi tkwiąca zdala od ka- 
miennych kościołów bez serca ciskających z górnych kazalnie 
grozę potępienia i grozę piekła z ich mechanizacją praktyk 
religijnych i z obcym i w obcym języku sprawowanym rytua- 
łem” (str. 96). 
©. "Tych kilka tekstów wystarczy, aby urobić sobie pojęcie 
co powiedzą wiciowcy o klerze, o moralności chrześciiańskiej 
it. p. 

Naturalną tęsknotę człowieka za kultem bóstwa zaspokoić 
chcą swoistą „liturgią“: obrzędami i świętami: święto wiosny, 
żniw „chleba żywota“ (str. 97). 


„W czasie śpiewu — Błogosławiony chleb — dziewczyna 
„podnosi wolno, nabożnie chleb w górę“. Potem węzyscy chleb 
spożywają — także „uroczyście“ (str. 99). 


Nie chcę wyciągać daleko idących wniosków, zaznaczyć 
jednak wolno, że te głosy wsi, z ludu. pochodzące, budzić mu- 
szą refleksję o potrzebie pogłębienia dośmatyki i liturgiki w życiu 
wsi naszej. Zarazki chorobowe lęgna się w organizmach, mało 
odpornych i przebrudzonych. Pogłębienie naszej pracy jest 
„konieczne. 

6) Doskonałą odpowiedź wiciowcom o „ciemnocie” szerzo- 
nej przez kler wśród ludu daje artykuł w czasopiśmie apolo- 
getycznym „Wiara i Życie“ (marzec) str, 77-80. 
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7. Aleneum kapłańskie (marzec b. r.) ma m. in. 2 ciekawe 
i aktualne dla dusżpasterstwa artykuły: X. Wyszyńskiego: 
Przemiany moralno-religijne pod wpływem bezrobocia“ (str. 264), 
oraz X. Gadowskiego: Literackie wykształcenie kleru (str. 285). 

Pierwszy jest opracowaniem zagadnienia na podstawie 
dzieła .,Pamiętniki bezrobotnych“. Warszawa, Instytut Gospodar- 
stwa Społecznego, 1938. 

Przytoczone urywki z pism bezrobotnych są bardzo za- 
trważające, np. 

„ci wszyscy ludzie, którzy zamieszkali w barakach (na 
Okopowej) najwięcej byli dotknięci tą chorobą nędzy ducho- 
wej. Tam się wszyscy modlą, kiedy przyjdzie ksiądz, aby się 
później krajać nożami o pozostawiony łup. Kiedy się tam przy- 
chodzi spotyka się zalęknione twarze kobiet i dzieci i chmur 
ne. spojrzenia mężczyzn, a kiedy się wychodzi, zjadliwe UŚ- 
miechy i groźny pomruk niezadowolenia gonią się aż do wyj- 
ścia”. (P. B. str. 122). 

..Pełno przechodniów na ulicach, wszyscy weseli, roześ- 
miani... Ach, jaki ja jestem głodny!.. (P. B. str. 59) i t. d. 

. Drugi autor porusza bardzo aktualną bolączkę naszą: brak 
doskonalenia się literackiego, co tamuje akcję apostolską wśród 
inteligencji „wadliwa forma stylistyczna odstręcza od lektury, 
zwłaszcza warstwy inteligentne”. (str. 285). 

Natomiast poprawność w pisaniu i mówieniu zachęca każ- 
dego. „Potrafią to ocenić nie tylko ludzie z akademickim wy- 
kształceniem, ale także wielu mieszczan i wieśniaków, którzy 
nie władają sami formą literacką, ale umieją się na niej poznać 
i radzi ją słyszą, zwłaszcza przy prawdach podniosłych i świę- 
tych“ (str. 287). 


8. Ukazała się druga część cennej, informacyjnej książki 
O. Pirożyńskiego „Zakony w Polsce". 
X. Michał Niechaj. 
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Chrystusa według św. Augustyna. Lublin, 1986. 

Ks. Dr. Al. Plater-Zyberk — Nauka o charakterze sakra- 
mentalnym według św. Tomasza z Akwinu. Warszawa 1937. 

Marian Sławiński — Co wnosi w życie polskie Akcja Ka- 
tolicka mężczyzn? — Katowice 1937 r. 

Ks. Dr. Wac. Majewski — Higiena i etyka postu w świetle 
wiedzy. Warszawa 1937. 
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Zz Kurii Biskupiej: Diecezjalny zjazd księży. — Rekolekcje” did 
kapłanów. — Walne zebranie członków „Spójni” Kapłańskiej. 


Artykuły: Sprawy misyjne. — Nowe metody. pracy .wólnomyśli» 
cielskiej. — Czas nagli. — Rekolekcje zamknięte oparciem 
czynu katolickiego zewnętrznego o czyn katolicki wewnę- 
trzny. — Kłopoty i troski wiejskiego plebana przed 140 
laty. — Wschodnie chrześcijaństwc. — Jak zakładać i pro- 
wadzić oddziały kat. Stowarzyszenia Mężów? 


Komunikaty: W sprawie pielgrzymen. -- Rekolekcje zamknięte 
w Nałęczowie — Międzynarodowy Kongres poświęcony 
zagadnieniu Rodziny. — Międzynarodowy Kongres Chrystusa 
Króla w Poznaniu — Dzień Maryjny, — Kolonie wakacyjne 
dla sodalisek. — Z Unii Apostolskiej; Do cztonkow. Ode: 
zwa Dyrektora Generalrego Unii Apostolskiej. 


Kronika: Czynności Biskupie. — Zmiany wśród duchowieństwa. — 
Misje św. w parafii Wilkołaz. — Zjazd pisarzy katolickich 
w Warszawie. — Zjazd Polskich Biblistów w Krakowie. — 
Z okazji rekolekcyj dla maturzystek szkół średnich. — Prog. 
ram Międzynarodówki Bezbożniczej. 


Co i jak piszą? 


Ogłoszenia. 


Hsiążki do nabożeństwa i śewocjincja 


Lublin, ul. Olejna, 8: (na wprost stacji autobusowe j) 


P. St. CZAKIERT uprzejmie zawiadamia, że posiada na 
składzie książki do nabożeństwa i dewocjonalja. 
I ODB: 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł 50 gt 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł, 1/2 strony 25 zł., 1/4 strony 15 zł. 


| Redaktor Ks. Dr. Wł. Goral, Seminarjum Duchowne. ` 


Pałac Biskupi: Telefon Ne 26-24. Kurja Biskupia: Telefon Noe 20-46 


P. K. O. Konto Kurja, Diecezjalna w Lublinie Ne 100,139.. 


"- Wydawnictwo Kurji Biskupiej w Lubliaie, 


Drukarnia Wydawnictwa „Głos. Lubelski” — Lublin, ulica Kościuszki M 10: 
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